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0 wzmocnienie władzy Prezydenta Rzplitej.1 AParat radJ°wy p°d kolanem
Kraków, 29 lutego.

(X). Z b ' tni optymizm odnośnie do naszych 
•praw państwowych byłby w obecnej sytuacji blę 
dem nie dc darowania. Ale, bo iaj, czy nie groź­
niejszym w następstwach błędem byłoby uparte 
trwam o w pesymizmie i zamykanie oczu na obja­
wy dodatnie w tychże spraw zakresie. Jednym zaś 
z takich dodatnich objawów jest niezawodnie pod­
jęta świeżo w miarodajnych sterach politycznych 
dyskusja nad wzmocnieniem władzy Prezydenta 
naszej Rzeczypospolitej.

Idealne poniekąd rozwiązanie stosunku między 
władzą wykonawczą w republice, której symbo­
lem i faktyczną głową jest prezydent, a władzą 
prawodawczą, tj. parlamentem, daje Konstytucja 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej, Przy­
kład Łioli Stanów nie może być wszędzie, więc i 
u nas, naśladowany niewolniczo, już choćby ze 
względu na mniejsze wyrobienie polityczne oby­
wateli, niż to, jakiem oJznaczają się północni A- 
merykanie.

W  każdym przecież razie pewne wskazówki 
czerpać należy z ustroju konstytucyjnego potęż­
nej Unjji, gdyż wykazał on, obok trwałości, mnó­
stwo stron dodatnich.

Otóż, prezydent Stenów, posiadający władzę 
większą niemal, niż niejeden król konstytucyjny, 
nie może być prototypem do skonpiwania w Pol­
sce, której obywatele odnoszą się wrogo do wszel 
kiej silnej władzy w wieku XX tak dobrze, jak 
odnosili się w wieku X VII lub XVIII. Można i 
trzeba jednak pomnożyć władzę prezydenta na­
szej Rzeczypospolite1, aby choć w przybliżeniu 
ów prototyp przypominał.

Na to godzą się wszyscy rozsądni i uczciwi lu­
dzie u nas i na to zgodziły się też na niedrw no 
odbytych naradach Zw. L. N. i P. S. L.

Wzmocnenie to władzy Prezydenta powinno, 
w myśl wyniku powyższych narad, nastąpić w  
dwóch kierunkach przez przyznanie mu: prawa 
rozwiązywania Sejmu oraz prawa veta wobec u- 
staw uchwalonych przez Sejm i Senat, a sprzecz­
nych —- jego zdaniem —  z Konstytucją.

Konstytucja nasza przyznaje jakoby Prezyden­
towi moc rozwiązania Sejmu, lecz do tego potrze­
bna jest zgoda trzech piątych członków Senatu. 
W  praktyce więc staje się ta moc czemś iłuzory- 
cznem i Prezydent niezdolnego do pracy Sejmu 
rozwiązać nie może. Skutkiem tego znów powsta­
ją trudności przy tworzeniu stałej większości, któ 
rą Sicińscy a la Ery! rozbijać zawsze będą, nie 
obawiając się o swe mandaty. A  co się tyczy pra­
wa veta, to bez niego Prezydent nie jest w stanie 
spełutać swego najważniejszego obowiązku, t. j. 
stróżowania i bronienia Konstytucji.

Ale przy przeprowadzaniu odnośnych reform 
trzeba postępować z dużą rozwagą i namysłem, 
aby z jednej strony nic stanąć w  sprzeczności z 
usposobieniem ogółu, a z drugiej, aby mieć na 
pamięci, że wziroen'ona wiadz-i nie zawsze może 
dostać się w ręce tak powołane, jak np. obecnego 
Prezydenta.

Otwarta na ten temat dyskusja publiczna nie­
zawodnie przyczyni się do wyjaśnienia sprawy i 
orjentacji czynników, powołanych do przeprowa­
dzenia odnośnych zmian w Konstytucji naszej 
Rzeczypospolitej.

R i  n s r i i z a  i t ó  a n i  i i M  spraw.
Płace niższych fitnkcjonarjuszy państwowych. — Konieczność zrównania cen krajowych ze świa­
towemu Ulepszenie metod pracy w przemyśle. —  Przedłużenie czasu pracy nieaktualne. —

Znieść nadmierną ilość świąt.
\Var9zawa. (Tel. od wł. kor. i.

w  ministerstwie 9karbu odbyło się posiedzenie 
Rady gospodarczej, na której omawiano politykę 
plac.

Obrady zagaił premjer Grabski. Stwierdził on, że 
płace niższych kategorji pracowników państwowych 
są u nas w parytecie złota wyższe niż w Austrji.

W dyskusji nad powyższa sprawą zabierali głos 
prał. Tobolski, Drzewiecki, Lutawski 1 Federowicz. 
Stwierdzili oni, że zachodzi u nas wielka dyspropor-

  o

cja między cenami wewnętrznemi a zagranic*.nemi, 
oraz że jest rzeczą konieczną sharmonizowanie tych 
cen, bez czego przemysł nasz nie byłby zdolny do 
eksportu.

Omawiano dalej sprawę ulepszenia metod pracy 
w przemyśle, celem "odwyższenia jej wydajności. 
Sprawa przedłużenia dnia pracy, zdaniem p. Grab­
skiego, nie jest aktualną, natomiast wskażametn by­
łoby zniesienie nadmiernej liczby świąt, z czem rząd 
wystąpić ma w najbliższym czasie do Sejmu, 

o o ---------

Litwini terroryzują Polaków nawet w  kościołach
Pogrom polszczyzny w kościołach na Litwie Kowieńskiej. —  Zorganizowane boiówki litewskie 

wpadają do kościołów. — Napady na parafjan Polaków. — Obawa dalszych gwałtów.

Kowno. < A W.).
W związku z zajściami w kościele Po '_ r nelit kim 

w Kownie, polska prasa kowieńska pisze między łn- 
nemd co następuje:

Najważniejszą i najbardziej charakterystyczną ce 
«hą obstrukcji przeciwko polszczyżnie w kościele Po- 
karmelickim jest pochodzenia zewnętrznego.

Nie wylęgła się ona wśród wiernych jako wynik 
jporów paraf jaltnch między Polakami 1 Litwinami, 
parafjanie żyją ze sobą na stopdr zupełnie przy ja­
snej.

Pogrom polszczyzny w kościele Pokanuebekiij 
organizowany został w mieście przez nieliczną, lecz 
/uchwalą bandę, która nigdj nic wrspólmego z ż\ckm 
parafJł nie maiła. Twarze tych wandalów widziano

po raz pierwszy w kościele.
Dalej prasa wyraża obawę, aby wypadki kowień­

skie nie stały się precedensem do dalszych tego ro­
dzaju wystąpień i zw raca się do władz rządowych 
i duchowieństwa z prośbą o ukrócenie ekscesów.

Kowno. (A W.i.
Wypadki w kościele Pokarmdickim w Kownie nie 

były odosobnione.
Wedle ostatnich doniesień, w ub. niedzielę w ko­

ściele parafjamym św. Trójcy wynikły nowe zabu­
rzenia.

Litwini starali się sterorj zować ludność polską, 
zebraną w kościele i nie pozwalali jej śpiewać po 
polsku.

Podczas gdy u nas zalicza idę jt.vz.cz e rad jo do in ­
dów  świata, na Zachodzie, a zwłaszcza w  Ameryce- 
wyparło ono już nieomal telefon.

Małe aparaty „ki-r izo.nkowe posia la prawie 'każ­
dy  szanujący się obywatel, tak. że rozm owy można 
z  Łatwością uskutecznić w  każdej chwili. W  tym oclu 
bowiem istnieją już specjalne rozmównice d 'a  pu­
bliczności, w których za małą opłatą można pospie­
sznie załatwiać interesy, a nawet —  jak to widżumy 
na powyższej rycinie —  poflijrtować.

P iękne Amerykanki chwalą sobie ogromnie nadju 
i uważają je  za nieodzowna część... garderoby. Zgra­
bny aparacik —  jak to  w idzim y na rycinie —  umie­
szcza mię pod kolanem, jad. podwiązkę, a  sznur (za ­
stopowany do koloru sukni) przeciąga się pod sukien­
ką, pTzy^zem w specjalnej kieszonce no.-i się słu­
chawkę. Tak „uzbrojona14 pani wchodzi do kabinki 
ra ljow e j, stawia zg-iabną nóżkę iua kole i połączenie 
patowe: H o lo h  tu miss Dc^y! czy mi der John?

mm u n o n
do Gdańska.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 

Wczoraj w godz. wieczornych wyjechał do Gdań­
ska nowomianowany nad 'w. komisarz polski w fldań 
slcu dr. Henry] Słrassbnrger retem objęcia urzędo-
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r~; Giełda.
«  Kraków 89 turego.

Skutkiem realizacji zobowiązań na „ultimo*' na wczo 
giełdzie spauły ^szystrae papiery, z wyjątkiem 

jednego Pokucia, które sur- zwyżkowały.
Ma giefqz.e pieniężnej ogoine osiaDieme kursów.

Kraków, 29 lutego.
Dolar 9 ,3 0 0 .0 0 0 -
Frank szw ajo. . .
Kurona austr. . . 129
Korona czeska . . Z69.000
L i r ...........................
Frank franc. 400.000

Frank w aloryza cyjny ■ ■ « ■ 1,800.000
Frank zło ty  dla kolei do 29 bm. 1,803.000
Frank zło ty dla poczt, do 29 bm. 1,800.000
Frank zło ty dla cen tytoniu do

2 marca . . . 1,800.000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: W.wy Jork 9.326—9,306—9,280; Zury-ch 1,613; 

Par., i 385; I-iraga 269; Wiedeń 132 i jeOma czwarta. 
Akcje. % Cyfry iTmumiioją sllq w  tysiącach mairek ]>ol-

Nkie.h.
P. T. Ii.
IniąiekS
Phamia iB. Jawornickii 
Bracia ftii1niie-ev 
Pioi.sk i Gk>b *<
Ziele piffljgika 
Parowoz.y
H. Cc-gielik ii P-wauiń
T  ze-ł r;ea żcdafli i
Potó-ik
Górka
Siersza
Tefjogo
Polska Nafta
Pokucie
Strug
Srw leknt Koiiz-rikarakd Kraków 
Kraku?
Porcelana Ćmielów
Fabryka cukru w Chodicsnowiie
Elokit.nywnia Sieraza
Zakia.ly przemyiłowe ..Ryngraf"
S. W. Niemojewski
Bank Przenn ?loiwy
Ziemski Bauk Kredytowy
Kołun Zue-lińskii
A. Piaisetcki
Garbarnia
Chybie
Azot

W tirajiisak. ji: 
1600' 

120-12.5 
25o0— 21.00 

550 
425— 150 

10000 -40500 
1900— 2000 
2675— 2700 
3050—3100 

5100 
73000— 73500 
2 1000—2-4250 

11700 
2075 2175 
23004-2100 
6700—6900 
1075— 1125 
6400—6-1.50 
7600— 7800 

23000—23250 
1650— 1075 

1200 
2.375 

2100--2150 
700—7.50 

1850 
4500— 4600 

2200O 
■16506—511100 

2300—2350

AKCJE NA POGIELDZ1E.
Jaworzno drobne 114.500— 116.000, po 25 sztuk 105- 

106.(i00; Gazv \\»s<ipb±nte 96.000; Oaz. kjniulatvwne 
137.000: Nihra.t 1.200; Len 5.200—5.300; Wąglówki 142 — 
141; Lokomotywy 3.600 towar; Nafta K iv*no 3.606 
3.750: Gloria i.100: Elektrownia na Sanie 850: Industrja 
600; Nol>el 5.775—5.800; Ziwją,7l?<k pkofnrHm. Sp. Roln. 1700

JA D W IG A  H ŁASKÓW  A.

maleńka taka.Idylla
Powieść obyczajowa.

I

4)
A  ja  nie, jestem  śpioch i m arzę zawsze 

o  m o je j puchowej poduszce.
T a k  rozm aw ia jąc  zna leźli się przed domem 

m atki I-k i. Brama jeszcze  nie zam knięta , zionęła 
n lezam iecionem  wnętrzem , stra jk  „pan ów  dozor­
ców^* św ięc ił sw o je  praw a. M iotła, sytnboł te j w ła ­
d zy , próżnow ała w  kącie , szu fla  do śm ieci zaku­
rzona stała przy schodach. Irka  p rzeskoczy ła  
p rzez nią, lecz  m łody  pro fesor nie lubiąc h yżycb  
ruchów uderzył się w  nogę. Zak lą ł cicho pod wą- 
jem ...

— Pan co mówi?
—  N ie, chcia łem  ty lk o  ju tro  o M e j  zajść do 

państwa. C zy  op ieka  pani będzie  w  domu 1 w  kom ­
p lecie?

—  N ie  b y ło  to  m nie m eldowanem . Jest to je ­
dnak  godzina, w k tó re j pow agi m ojej rodziny są 
za ję te  traw ien iem  obiadu podaw anego  o  4-tej, je ­
że li pan zatem  pośp ieszy to  areopag będzie w  kom  
p lecie. C zy pan ma jak i in teres?

—  Może... A  teraz mam zaszczyt mówić: Do­
branoc 1 znikam.

Irka poszła na pierwsze piętro wolno * ocięża­
le. Coś ją niepokoiło, jakieś przeczucie zaczęło 
omotywać osiemnastoletnie serduszko. W  domu 
spotkała mama —  gderaniem.

—  D laczego  tak  d łu go  s iedzia łaś u M a jew ­
skich, chciałam  po c ieb ie  posłać T ek lę , ale bab­
cia, ja k  zaw sze, g d y  o c ieb ie  chodzi, n ie dala.

Pani Balikowska, matka Irki, jeszcze bardzo

W- f

Warazowar (T e j ud wł. koresp.).
Lfcowiaaujemy aię, ze rokowania przed,tawtcten 

rządu holenderskiego w  spraw ie traktatu handlowe­
go  między Polską a Holundją są już Aa ukończciriu.

Równocześnie dowiadujemy się, i e  w  na jbliższym 
czasie wyjeżdżają  do Sztokholmu naczelnik wydzia­

łu tranuterstwa przemysłu J handlu 
jra z  naczelnik wydziału min. spraw zafrram cznyji 
Loś, celem przeprowadzenia wstępnych peri ick facy j 
o zawarcie traktatu handlowego między Szwecją 
a Polską.

Redukcja płac
Bielsko. (Tel. od wł. koresp.)

Jak wiadomo, pi zumysiowcy w okręgu przemysło­
wym bielsko bialsk m wypowiedzieli wszystkim ro­
botnikom z dniem 1 marca pracę w celu uzyskania 
możności zawarcia z nimi umów pracy na nowych 
warunkach.

W  ostatnich dniach konflikt znacznie a:ę zaostrzył 
a wszelkie próby pośrednictwa pozostały bez rezul-

o 12 procent.
ta tu.

Obecnie osiągnięto poru^oinienie, w myśl którege 
zarobki robotników ulegają obniżce o 12 proc., zaa 
płace urzędników o 6.38 proc. Ustalanie zarobków 
odbywać się będzie odtąd na podstawie wolnych 
umów pomiędzy pracodawcami i pracuta' órcamjR 

Dla płac urzędniczych pozostaje nadal regulate 
rem wskaźr k drożyźniany.

Czynny bilans handlowy za rok 1923.
W arszaw a. (T e l. od w ł. koresp.). 

Sprawa równowagi bilansu handlowego nabiera 
obecnie szczególnej doniesł )śe' w  związku z zagad­
nieniem sanacji skarmi.

K orzystrą  rzeczą jest, że bilans w grudniu ub. r. 
okazał się czynnym, wykazując w przywozie 188 ty-

l sięcy ton, wartość" 96 milj. fr. zł., w w yw ozie 1176 
i tys. ton, wartości 98 milj. fr. zł.

Czynnym jest również bilans handlowy całoroczny 
z r 1923, który wykazał w przywozie towarów na 
ogólną wartość 1118 milj. fr. zł., w wywozie 1191 
franl.ów złotych.

Sytuacja w przemyśle cukrowniczym.
Warszawa. (Tel od wł. koresp.).

W  dniu wczorajszym premjer Grabski przyjął na 
dłuższej konferencji byłych ministrów Zaglencznego

Dolary St. Zj. . 
Frank fran. 
Frank szwajc. . 
Korony czeskie

W arszawa, 29 lutego.
. 9,345 000 9,300.000

GIFŁDA WARSZAWSKA.
Czeki y< wy flork 9.347—9,300: Londyn 40,250—39.925. 

Parvż ,384 i jedna czwarta do 381; Wiedeń 132— 131; 
Praga 271.50—264 i pół; Włochy 402 i jednia czwarta 
do 100: Bol-ajja 329 i pól do 320; Sziwajcanja. 1,620—
1,610; Hi.lan, lja 3.490—3.475.

Era.ifk złoty 1,801: Bomy złoto 1,356-1,400, Mil jo nów­
ka 706-675-1750: Pożyczka złota 11,506 16— 15,750; Po 
żve-7.ka d. l.r  wa 5.650—5.550.

Akcje: sw.ln Iniiów 7500; Trzebinia 3-4)100; Pocisk

przystojna, czterdziestoletnia niewiasta, ubrana 
była czarno, poważnie, bez żadnych v. zględów na 
panią modę. Na twarzy miała zafrasowanie ł gde­
rała cicho, spokojnie, monotonnie, jak kapanie 
jesiennych kropli z dachu na ziemię.

Irka pocałowała matkę w  rękę.
—  Pójdę już spać, mamo.
— Dobrze, Jagna już się położyła.

Ja idę jeszcze do państwa Miszewskich, 
gramy tam w bridża. Córka pocałowała matkę 
w rękę, ona ją w czoło i pani Bałikowska wyszła. 
Irka posłuchała trochę, drzwi dalsze trzasnęły... 
Pobiegła pędem do babuni. Zastukała.

— Babunia nie spi jeszcze?
— To ty, dziecko, dobrze, żeś przyszła, skoń­

czyłam właśnie pacierze.
Pokój tonął w blade n, żółtawem świetle lamp­

ki z przed obrazu Matki Boskiej, co wisiał nad 
staroświecką komodą. Stal na niej wielki srebr­
ny krzyż. Światło lampki odbijało się w  krzyżn 
i dawało mistyczny ton pokotowi. Irka klękła na 
swym stołeczku u stóp babki i zaczęła bezładnie, 
prędko opowiadać -/darzenia u kuzynki Kamilli. 
Babunia słuchała uważnie.

— Po co się zgodziłaś, Kamie ten figiel może 
bardzo zaszkodzić.

—  Tak jakoś prędko to się stało.
Tu Irka zaczęła okrjwać pocałunkami ręce 

babki.
— Babuniu nie gderać, a opowiadać wnuczce, 

niech mi babcia opowiada, jak poznała dziadka, 
jak wychodziła za mąż...

—  Stare to dzieje, jutro skończę 8d łat, a wte­
dy miałam łat- 19, w rodzinie uważali mnie już 
za starą pannę...

—  I słusznie.

ł Chłapowskiego, którzy mu przedstawili obecną sy­
tuację w przemyśle włókienniczym.

5600—6200; Painciwczy 2075—2025; L. Zieleniewski 48- 
49—48500; lU ba l 480— 150: (/nudów 70.50—17000— 7650; 
Cukrownia Cłw-kirów 24— 23.000, H. tVgh leki' w Pogna­
niu 2700—2675; BoJskaj Nafta 2100.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.77 i trzy uzwaste;

Londyn 24.82; Wio.leń 81 i trzy ójnio; Praga i6.75; W ł*  
chy 20.10: Bu;Jj.ij« wA 145; HeJelingfcirs 14.10; tsofja 421 
i pól: H> liMidja 215 i pół; Chr.-^janja 70 i je.Ina czwar­
ta; Kopenhaga 91 i trzy czwarte; ftztokbi Im 151; Hdez- 
panja 77225; Bukareszt 309; Berlin 128: Belgrad 720
i trzy czwarte. /

GIEŁDA WIEDENoKA.
Tenilfnąja dla papierów pofcikich bez zaiirte.n-eowania. 

Kursy w tysiącach koron: Gelwzóiw 2300; Galicja 3800; 
Bank H/poleczny 22—23; Lwów—Gzemiowce 320; F'ant* 
3630; 1Va.rKji.Wki Bank DyeWorcłwy 180: Zit-lenSewslrt
360; Nafia 52<>; Schutirlca 1050— 1100: Bank Małopolski 
20—22: Karpaty 452.100.

M a t a a a — aMBsa—  m b —

— Tak myślisz? Babcia rozśmiała się... — 
Ja pod względem majątkowym źle wyszłam za 
mąż, nic dziwnego, matka już nie żyła, byłam  
przedostatnia z brzegu, a było nas 18 dusz. Sio­
stry moje w miarę, jak dorastały, wywoziła mat­
ka do Łowicza na jarmarki.

Na jarmarki? Co babunia mówi?
-  A  tak, i to był wtedy największy szyk. 

Z naszego wielkiego majątku, wyruszała praw­
dziwa karawana: bryki, wozy ładowne wszelkie* 
mi zapasami. Najpierw posyłała moja matka zau­
fanego włodarza, kióry najmował cały dworek 
ze stajniami, wozami. Na końcu wyruszał wielki 
kocz i kabrjołet. Jechały dwie świeżo dorosła 
siostry, tak lat 15, 16, matka, guwernantka Fran­
cuzka i czworo służby. Tam matka do najmowała 
m ięcej. Dworek się bielił, mył, szorował, zawie­
szał kilimami, dywanamb Ogrodnicy ubierali ro­
ślinami; sprzęty potrzebne posiadał. Z tego 
dworku jeździli, na assambłe, reduty, hale, de 
miejscowej resursy. Przyjeżdżała też licznie mło­
dzież obywatelska. Kawalerowie w ten sposób 
poszukiwali żon.

—  A nie irogtl babciu w sąsiedztwach dobie­
rać sobie par?

—  Moje dziecko, dzisiejsze sąsiedztwa, to czę­
sto bywają takie, że jak pies siedr) przed dwo­
rem, to ogon trzyma na cudzym gruncie...

—  Co babcia mówi?...
—  Dawniej majątek zajmował parę mil w  śre­

dnicy, to o sąsiedztwo było trudno, daleko, złe 
drogi- A  tu zjadą się licznie, widują ciągle, to 
i poznają gruntownie. Moje 5 sióstr wyszły ea  
mąż z Łowicza, ale 6 lat matka je woziła. Wszyst­
kie wyszły bardzo dobrze za obywateli ziem* 
skich. (0. d. n.).
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PP. KOMISENTOW prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
łuty, w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika.

Polacy w Niemczech gotują się do wyborów.
Berlin. (TeJ. wł. „Gońca, Kraik.“). 

„uzien. Berliński* podaje do wiadomości, i e  do 
wyborów do rad gminnych w calem państwie nie- 
mieokiem przystąpią Polacy w  każdej gminie i w ka- 
śdem mieście z własną listą, jeżeli ty lko liczba wy-

Termin tych wyborów wyznaczony został na dzień 
4 maja.

„Dziennik Berliński* wzywa wszystkich Polaków 
aby stawili się do urn wyborczych i zaznacza, iea u d ii luiOGic i  n  i j  . . j  —  - ———-------- —

borców jest dostateczną do podpisania wniosku wy- I będzie to  pierwsza próba sil polskich w Rzeszy nie- 
borczego. | m ieckkj po wojnie.

Niemcy stwierdzają polskość Prus Wschodn.
Królew iec. (T t i.  wł. ..Gońca Krak.1').

W ychodzący tu tygodnik „Lehrer Zeitung* za­
mieszcza znamienną odezwę, protestującą przeciwko 
redukcji liczby nauczycieli w  Prusach Wschodnich, 
a zwłaszcza na byłym terenie plebiscytowym. Ode­
rwą ta stwierdza między innemi, że chodzi o rzecz 
donioślejszą, niż obrona stanu nauczycielskiego. 

„C zy  p. minister skarbu —  zapytuje odezwa

wie, że przynajmniej t>0 proc. ludności na byłych 
terenach plebiscytowych jesr polskiej krwi i polskie­
go  pochodzenia? Do dzisiejszego dnia ojczystą mową 
80 proc. ludności na tych obszarach jest język  polski.

W ystarczy jeden rok okupacji polskiej, aby niem­
czyzna na tych obszarach zupełnie zanikła, tak, jak 
to się stało w Poznańskiem i Prusach Zachodnich*.

Aresztowania Polaków na Śląsku Opolskim.
Katow ice. (A W .) |

W ładze niemieckie aresztowały około 50 Polaków, 
którzy mieszkają w niemieckiej części G. Śląska, 
a pracują w  kopalniach i zakładach przemysłowych

na Polskim Śląsku.
Aresztowanym zarzuca się należenie do Związku 

powstańców na podstawie, że znaleziono u nich le­
gitymacje.

o o o

Sprawy polako-gdańskie w Lidze Narodów.
Gdań9ik. (A W .). 

Na porządku dziennym sesji Rady L ig i Narodów, 
rozpoczynającej się 13 marca w Genewie, znajdują 
iię  następujące sprawy polsko-gdańskie:

1) sprawozdanie komisji znawców w  sprawie skła­
dów amunicji dla Polski,

2) koszta badań komisji,
•i) sprawa flagi Rady portowej, (rekurs przeciw­

ko decyzji W ysok iego Komisarza),

4̂  sprawa wydawania paszportów obywatelom 
gdańskim zagranicę,

ó ) ochrona obywateli gdańskich w Polsce.

11 oflinn r i z o i
Gdańsk. (A W .).

„Danziger Zeiitung* krytykuje bardzo ostro treść 
materjalu komisji rzeczoznawców w sprawie polskie­
go składu amunicji na Westerplatte. Dziennik w yra­
ża obawy, ie  zajęcie W esterplatte przez Polskę po- 
tbaw ićby mogło port gdański charakteru portu neu­
tralnego, a w razie wojny spowodowaćby mogło na­
rażenie Gdańska na działanie wojenne.

Dziennik wyraża w dalszym ciągu niezadowole­
nie ze stanowiska L ig i Narodów, która jego  zdaniem 
niedość troskliwie opiekuje się Gdańskiem i interesa- 

1 mi jego  mieszkańców.
W  zakończeniu dziennik zapytu je Gdańszczan, czy 

będą milczeć i wezmą na siebie wobec przyszłości 
odpowiedzialność za zgodę na projekt Komisji R ze­
czoznawców.

—  o o o  —

Zttów bomba w Łodzi.
Lódź. (A W .).

O godz. 8 wieczorem nieznani sprawcy podrzucili 
granat ręczny pod mieszkanie prezesa Związku prze­
mysłowców dra Barcińskiego.

Wybuch spowodował uszkodzenie imiru, oraz wy-
   0  _

Walka z biurokratyzmem.
Warszawa. (A W l

Min. Sikorski wydał rozkaz przeciwko balastowi 
biurokratycznemu. W  referatach wojskowych kores­
pondencja musi być krótka, styl prosty, bez obcych 
naleciałości biurokratycznych.

Oszczędności samochodowe.
Warszawa. (A W ).

Minister Sikorski wydal zarządzenia ograniczają- 
oe używanie samochodów wojskowych dla przewo­
żenia pań, nie mogą być nawet używane w  tym w y ­
padku samochody minrsterjaine. Szefow ie departa­
mentów nie mają prawa używać samochodów od 
godz. 17 do 7-mej.

Kryzys przemysłowy w  Łodzi.
Lódź. (A W ).

Przeciągający się zatarg pomiędzy robotnikami a- 
kordowymi a przemysłowcami grożący poważne mi 
komplikacjami zniewala czynniki powołane do żywe 
go zajęcia 9ię tą sprawą, celem doprowadzenia do 
•likw idowania strajków.

Na dzisiaj okręgowy inspektor pracy W ojtk iew icz 
■wola! konferencję przedstawicieli związków 1 dele­
gatów fabrycznych z przedstawicielami przemysłow­
ców.

bicie kilku szyb, nie pociągając za sobą żadnych 
strat w ludziach. —  Kom isja śledcza, pod kierun­
kiem komisarza Majera, prowadzi energiczne docho­
dzenia, celem wykrycia sprawców zamachu.

o ---------

Memoriał Younga.
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 

Memcrjał komandora Younga w sprawie sanacji 
skarbu polskiego ma być w  najbliższym czasie prze- 
tłómaczony na język polski i opublikowany.

r o i i r  l w i  nie mm
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).

Z m iarodajnego źródła dowiadujemy się, że wszel­
kie pogłoski o ustąpieniu podsekretarza 9tanu w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych Olpińskiego z do­
tychczasowego stanowiska i mianowaniu go w ojew o­
dą, są nieprawdziwe.

0 wypadki listopadowe.
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).

Jak się dowiadujemy Sejmowa komisja śledcza dla 
zbadania zajść listopadowych w Krakowie, Tarno­
w ie i Borysławiu nie mogła rozpocząć czynności 
z powodu protestu ministra sprawiedliwości, który 
uznał, że art. 34 Konstytucji polskiej, na podstawie 
którego miała wymieniona komisja przeprowadzić 
dochodzenie, wymaga dokładnego określenia kom­
petencji komisji przez plenum Sejmu, co nie zosta­
ło uczynione. '

Kom isja odbyła wczoraj posiedzenie, na którem po 
wysłuchaniu referatu pas. Kozłow skiego (Z. L. N.j« 
przyjęto regulamin, określający zadania i sposób p o ­
stępowania Komisji, czego nie uczyniono poprze-, 
dnlo mLiiio przestróg ówczesnego min. sprawiedli­
wości, p. Nowodworskiego. Cala sprawa będzie za­
tem musiała wrócić do Sejmu.

Oszczerczy strzał
przeciw b. Ministrowi Skarbu.

Warszawa. (Tel. od wł. kor.).
Na wczcrajszem posiedzeniu Kom isji budżetowej, 

w czasie rozprawy szczegółowej nad preliminarzem 
budżetowym Ministerstwa przem. i handlu, przy oma­
wianiu pozycji zwrotu pożyczki, udzielonej Tow . za­
kładów żyrardowskich, pos. Moraczewskl (soc.) zg ło ­
sił rezolucję, domagającą się, aby Sejm pociągnął 
b. ministra Skarbu, pos. W ład. Kucharskiego do 
odpowiedzialności przed Trybunałem Stanu za stra­
ty, jakie poniósł Skarb przy likwidacji zarządu Za­
kładów żyrardowskich.

Przemawiał następnie d j i .  depart. Min. przem. 
i handlu p. Dąbrowski oraz poseł Kucharski, którzy 
wykazali, że właśnie dzięki pos. Kucharskiemu, ów ­
czesnemu ministrowi Skarbu, Skarb Państwa zamiast 
47 miij. 250 tys. Mk. pożyczki niezwaloryza wan e j( !) 
udzielonej Zakładom w latach 1019 i 1920, otrzymał 
dnia 17 września 1923 — 448.484 franków 9zwajc., 
co po przeliczeniu na marki wynosiło:

224.289,65 4.8C0 Mk.
WalCTyzując(!) tę  pożyczkę, min. Kucharski prze­

kreślił wydaną już w tej sprawie decyzję swego po­
przednika, p. min. Wtad. Grabskiego, polecając przy­
jęcie owych 47,250.000 nie-zwaioryzowanych.

Pos. Rymar (Z. L. N.) nazwał rezolucję p. Mora- 
czewskiego jeszcze jedną demonstracją przeciw b. 
Rządowi większości polskiej. Aby jednak nie pozo­
stawić nikogo w wątpliwości co do postępowania 
b. min. Skarbu, posła Kucharskiego przy likw idacji 
zarządu przymusowego Zakładów żyrardowskich 
oraz aby wykazać całą

BEZZASADNOŚĆ OSZCZERCZEJ REZOLUCJI

postawił wniosek o wybranie specjalnej podkomisji 
dla dokładnego zbadania całej sprawy.

Wniosek uchwalono, a do podkomisji zostali w y­
brani posłowie: Rym ar (Z. L. N.), Romocki (Ch. D.), 
Kosydarski (P . S. L.), Kartel (Wyziw.), Moraczewskl 
(soc.) i Rozmarin (K . Ż.).

Opłaty za wizy.
Gdańsk. (A W .).

Na skutek porozumienia pomiędzy generalnym ko- 
tnisarjatem polskim w Królewcu i poselstwem po l­
skim w Berlinie z jednej strony, a niemieckim urzę­
dem dla spraw zagranicznych z  drugiej strony, opła­
ty  za w izy tranzytowe (również przez Polskę do 
Gdańska) zostały ustalone na 10 marek w złotych, 
gdy dotychczasowe opłaty wynosiły 50 marek za wl- 
zę jednokrotną i 100 marek za wizę wielokrotną.

Nowa taryfa wchodzi w życie natychmiast.

Energiczne stanowisko Polski
wobec zakusów  przeciw traktatowi 

wersalskiem u.
Warszawa. (AW),

Poseł Skirmumt złoży ł w izytę  preiujerowi Mac 
Donaldowi. W  związku z mową Hendersona zapo­
wiadającą rew izję traktatu wersalskiego p. Skirmunt 
oświadczył, że Polska będzie zmuszoną ohmyśleć 
środki zapobiegawcze na wypadek, gdyby oświad­
czenie Hendersona stały się rzeczywiście wytyczną 
angielskiej polityki zagranicznej, a nie osobistemi 
wynurzeniami. P rzyjęcie tezy Hendersona na plenum 
gabinetu angielskiego —  zdaniem p. Skirmunta — 
w ywołałoby wzrost aspiracji zaborczych niektórych 
państw, przeciwko czemu Polska musiałaby zasto­
sować środki zapobiegawcze.

Warszawa. (AW). 
„Chłopska Sprawa* donosi, że do Am eryki wyje. 

chał z ramienia stronnictwa Okoniowców poseł Dl 
duch, który ma prowadzić tam agitację wśród kolo 
nji polskiej.
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Teatralna apoteoza zbrodni.
Lwów, 28 lu tego.

Sporo Jeszcze na tamach prasy i wśród społeczeń­
stwa ruskiego btzantynizmem zaprawionej sztucznej 
f r y  w sprawie Basarabowej. A le  grę tego typu pro­
wadzoną dla zagranicy — tylko do czasu przysłaniać 
może właściwa jej maska, pryśnie, gdy taranem o 
mą uderzy siła niezamąconej prawdy. Dalszem ogni­
wem w tej akcji, pokrywającej ziupełnem milczeniem 
właściwe tło sprawy, był wczorajszy pogrzeb manife­
stacyjny Basarabowej, poprzedzony w izją sądowo- 
lefcarską. W zięli w niej udział sędziowie okręgow i: 
Angielski i W itoszyński, prok. Guertler, prof. Dr Sie­
radzki zjaw ili się również i lekarze ruscy „rek tor" 
Dr Pańczyszyn, poseł Dr Dmytrow z Kow la i Dr Bar- 
wiński. Po  przeprowadzeniu w izji, której wyniki na- 
razie nie są znane rozpoczął się pogrzeb.

Ekshumacja zwłok i pogrzeb kobiety-szpiega Olgi 
Basarabowej rozdmuchali borytele świętoju.rscy do 
rozmiarów krzyk liw ej manifestacji politycznej. Na 
cmentarz przyszło kilkaset osób, pod bramą cmentar­
ną zgromadziło się drugie tyle, gdy policja przepusz­
czała później na cmentarz za wylegitym owaniem  się. 
Przy bramie ot taki obrazek:

Mołojec z bajryszem, w czapeczce na bakier, pcba 
się w bramę. Komisarz policji oświadcza mu, że nie 
wolno wchodzić, na co mołojec prowokacyjnie w y­
krzykuje:

A  to ci ładny nowy polski gwałt!
Wypraszam sobie wszelką krytykę mego postę­

powania odpowiada urzędnik i.„ na tem koniec.
Za podobne odezwanie się wobec urzędr:,'a  w b. 

Austrji czy też w Niemczech nastąpiłoby bezzwłocz­
ne aresztowanie.

Tłum, który zebrał się celem złożenia hołdu zbro­
dni pospolitej, s! łada! się przeważnie z osób młodych, 
same „pany i panuncie“  inteligencja i półinteli- 
gencja, wśród płci żeńskiej dużo osobników z książ­
kami szkolnemi pod pachą. Jeśli szkoły ruskie, ma­
jące prawie bez wyjątku prawo publiczności, w ten 
sposób pojmują swe zadania wycnowawcze i zwalnia 
ją młodzież dla takich celów i na „tak ie uroczystości", 
to zaiste powinnyby zajmować się raczej wszystkiem 
łanem, a nie wychowaniem.

W  pogrzebie wzięło udział około 1000 osób — 
wśród nich i m łodzieży szkolnej które stanęły szpa 
lerem w aleji głównej cmentarza Janowskiego. Kon­
dukt pogrzebowy prowadził przy asyście pięciu księ­
ży osławiony kanonik z katedry świętojurskiej ks. 
Kunyckij, który zawsze —  rzecz charakterystyczna— 
znajdzie się tam, gdzie w tłum rzuca się wrogie, ja ­
dem nienawiści zaprawione słowa, choćby płynęły

one z zupełnie fałszywego założenia.
Nad zwłokam i samobójczyni, nie wzdragali się ja ­

koś odprawić modłów uroczystych księża świętojur- 
scy z  ks. Kunyckim na czele. Pieśni śpiewał „chór 
akademicki", tj. — jak objaśniali Rusini > chór u- 
czestników tajnego uniwersytetu. Słowem nie zanied­
bano niczego, by kiepsko wymierzona Domba, apo­
teoza narodowa kobiety-szpiega, osiągnęła maxknuzn 
huku swym „grandjozmym" charakterem, napuszoną 
teatralnością, a  przedewszystkiem przewrotnym iście 
bizantyńskim cynizmem aranżerów tej szopy.

Nad grobem przemówił najpierw ks. Kunyckij, któ 
ry zaznaczył, że zmarła jako bohaterka narodowa 
przeszła już do hlstorji, poczem snuł jakiś akademik 
w dalszym ciągu nić, nawiązaną przez świętojurskie- 
go kanonika, ważąc raw et zdanie, „że  w miejsce 
zmarłej sto kobiet stanie w szeregi (! )" .

A  skoro zrobiono udatne teatrum nad trumną ko­
biety, która wszedłszy w konflikt z etyką i kodeksem 
karnym, padła ofiarą swej choroby nerwowej, dla kon 
sekwencji nie m ogło się obejść bez epilogu w formie 
niedozwolonych przemówień i pTÓb niedozwolonych 
pochodów manifestacyjnych, którym policja musiała 
przeszkodzić. Oto po pogrzebie młodzież ruska poczę­

ta fuim ować pochód w kierunku miasta. ZastąpS jej 
drogę silny oddział postei unkowych pod kiertm kiea 
komisarza Stryjkowskiego i  komisarza Konarskiego* 
Pierwszy z komisarzy wezwał manifestantów do ro­
zejście się. W  odpowiedzi posypały się wyzwraka pod­
miejskiego pokroju, a nawet padł kamień. N ie brako­
wało naturalnie i pieśni ,JS'e pora". Kom. Stryjkow ­
ski kilkakrotnie w zyw ał tłum do rozejścia, a gdy 
tłum dalej napierał —  polecił oddziałowi go rozpró­
szyć co też rychło nastąpiło.

Grupa młodzieży demonstrowała w  dalszym ciągu, 
a gdy nie pom ogły wzywania do porządku, 16 osób 
z tej grupki zostało przytrzymanych i odstawionych 
do Ekspozytury policyjno-śłedczej pod zarzutem 
gwałtu publicznego. Tu ta j spisano z niemi protokuł 
i po zaniknięciu dochodzeń odstawiono je  wieczorem 
do więzienia sądu karnego, W  sprawie aresztowanych 
interwemowali w  Komendzie policji: ..rektor" Pan- 
czyszyn, sen. Markiewicz i kilku adwokatów  ruskich. 
W ogóle zaznaczyć należy, że wśród obecnych na po­
grzebie boryteii zarysowała się widoczna konsterna­
cja. Sztuczna gTa załamała się a z ukrycia w y ­
chodzi potworna zbrodnia szpiegowska, jak ie j w ta ­
kim rozmiarze dzieje kryminalistyki polskiej nie no­
towały.

Do niej wrócić nam niebawem" wypadnie.

Sensacyjne aresztowanie terrorysty.
Mateusz Senejko przyznał się do udziału w zamachu na marszałka Piłsudskiego. —  Ba­

rykada i ostrzeliwanie samochodu.
W ubiegłą shuotę — jak doiio>i ..Puiger I ‘ro>u "  -  

we w-i ZliKiia w Czechach, rodzina yodiHgo z miej­
scowych rolowi lików o Ihywaia urouzy.tbść. ślubną. 
Wśród gości we-elnych znajdował się niejaki Jan Du­
la. także robomik.

Pe-lc/a* ucz/y Duda. podchmieliwszy sobie porzą­
dnie, zaczął ch dpie się głośno, że jest zbiegiem poli­
tycznym. ucdcki i' iwicm z Dolski, gdzie 

brał udział w szeregu zamachów teTorystycznych.
Wiadomość o tych przechwałkach do-z.la do żau- 

darmerji, która dokonała też u Dudy rewizji. Zau­
ważono, że Duda <tarał się zniszczyć jakiś list, a  gdy 
mu go odebrano, okazało się, rzekomy Duda nazywa 
się właściwie Mateuszem Senejko i  pochodzi z No­
w ego Lublińca w Małopolsco wschodniej.

Podczas badania Senejko -zeznał, że musiał ucie­
kać z Polski dlatego, że wspólnie z li.-ma członkami 
bandy

zamordował dwu nieznanych
so-bie działarzów politycznych-w  czasie ostatniej kam 
pan i j i wyborczej do Sejmu.

Z CAŁEJ POLSKI. Zakaz wywozu ropy. Godziny pracy w biurach 
państwowych. Poczciwe kinematografy. Pol 

skie długi zagraniczne. —  O nasz stosunek do wychodźców  w Ameryce. Ceny produktów rolnych.
W ielka ep idem ja g rypy . —  Nasz węgiel traci rynki zbytu.

Senacka Kom isja Gospodarstwa Społecznego przy. t głowę hidności wypada minimatote. 
jęła bez zmian uchwalony przez Sejm  projekt usta­
w y o zakazie wywozu ropy poza obszar celny Pań­
stwa.

*

Prezes .Rady ministrów Uiratośki rozesłał do ‘wszy­
stkich podległych urzędów okólnik, w  którym  zwra­
ca tu wagę, że obecna, chwila przeprowadzenia sanacji 
Skarbu wym aga w e w-zystkieh dziedzinach ty c ia  spo 
łecznego jak najbardziej w ytężonej pracy, a więc i 
6 i  pół godzinny czas urzędowania ma być pod w zglę 
dem pracy jak najbardziej wyzyskany. Prem jer Grab­
ski z całym naciskiem zwraca uwagę na konieczność 
szybkiego załatwiania interesantów w  godzinach rur 
to przeznaczonych. W ydalania sdę w  tym  czasie z 
biur urzędników, przeznaczonych rUa załatwiania in­
teresantów. nie powinno zachodzić bez równoczesne­
go pozostawienia zastępcy. Również niedopuszczał 
nem jest przerywanie czynności rozmowami ze współ 
towarzy.-.zami pra cy, nie mającymi związku z za łat 
wianiem interesantów.

■*

W Lodzi obliczono. że kinematografy podatkami 
od biletów wstępu kryją  10 procent wszystkich w y ­
datków' miasta. Jest to istotnie ciekawy wypadek.

•

Według danych, zamieszczonych w  „The Yaer 
Book“  za  rok 1923, dłiugi państw w funtach satedin- 
gach przedstawiają się następująco: W ielkobrytanja: 
na głow ę -  163,2: Stany Zjednoczone —  46,2; Fran­
c ja .- -  24,8; Czechosłowacja —  18,44; Jugosławja —
13,3; Rumunja 4,4; W ęgry  —  3,4; Polska —  2,5. Jak 
wynika z powyższych danych statystycznych, w sto­
sunku do innych państw dług Polski obliczony na

..Gazeta Poranna" zwraca słuszną, uwagę na **nae- 
dbani.le zarówno ze strony odpowiednich w ładz. jak 
i społeczeństwa Polon ji am eryfau tk iej.

„P isze się o  nich mało. mówi niewiele, ale nawza­
jem żąda się o 1 nich nieustannych świadczeń. Emi­
gracja. pok-ka w Stanach 7.jednoczonych nie skąpiła 
ofiar w ludziach i  pieuiiądzaeh tak  podczas w o jny, 
jakoteż i w okresie powojennym. WzamLuri spotkały 
ją rozezarr :w ania... Oczywiście w yw arło to  fatalne 
skutki. Proces amerykanizacji wzmógł się bardzo sil­
nie. Znawcy stosunków są usposobieni pesym itycz- 
nie: od w o jjiy  niema już św ieżego dopływu emigran­
tów. który podsycał polskość, wskrzeszenie państwa 
osłabiło poniekąd wrażliwość i  tęsknotę do kraju.

Można liczyć się z poważną stratą ludzi dla rutsze- 
go  narodu.

Na to niebezpiec-zelistwo zwracano uwagę w dys­
kusji sejmowej, grozę jego  w  całej pełni maluje mo- 
morjał. złożymy świeżo Sejm owi przez W ydzia ł Na­
rodowy w  Am eryce z dnia 15 stycznia 1924. Merno- 
rja ł z całymi naciskiem wskazuje na system w ynaro 
dowianio, który szerzy duchowieństwo irlandzkie, 

niedopusz czające w  szkołach parafjailnych żadnego 
języka poza angielskim. Rezultaty akcji już zbiena: 
w roku 1886 polskich kościołów odszczepionych było 
2; w  r. 1896 —  4; w  r. 1910 —  15, a  już w- r. 1920 — 
53, a w r. 1923 już błisko 100!

W  takich warunkach nieodzowna jest natychmia­
stowa rew izja  naszego stosunku do uchodźtwa.

Ceny ziem iopłodów w hurcie poza giełdą zbożową 
ukształtowały się w przeciągu ostatnich dwóch mie­
sięcy, jak następuje:

Morderstwa dokonano w pobliżu stacji kolejowej 
Lubaczów, Ofiary me: dii jw lia ly  samochodem. gdy 
nagle szofer wstrzymał indor, bowiem na szosie u- 
kaznła się harykala  z karuieui. W tej samej chwili 
rozległa s ię  salwa rewolwerowa. Pasażerowie 

padli trupem na miejscu, 
zaś szofer został oięźWł ranny.

W  dalszym ciągu Senejko zeznał, że był jednym 
z organizatorów

zamachu na marszałka Piłsudskiego i wojewodę 
Grabowskiego.

W wyniku tyeh zeznań Senejkę aresztowano i  prze 
wieziono do Pragi, gdzie zajęły się nim władze sądo- 
wo-śledeze.

Ufrklety dziennik.
Warszawa, 27 lutego.

L)o wiadomości ortodoksów doszło, żo organ Bun- 
du „Folkszi‘iitung“ sprzedawany był w dni św iąte­
czne, ni. Ln. w  soboty. Z tego powodu rabinat -— na 

i- podstawie decyzji centralnego komitetu orgiinlzacyj- 
[, ortodoksów w yklął wspomniane pismo.

Pszenica — za 100 kg. w  połow ię lutego —  45 
mil jonów marek (w  połowie stycznia — 32, grudinSi 
—16.5). Żyto  —  26 (20. 9.5). Jęczmień konsumpcyjny 

— 26 (21. 9). Owies —  25 (20, 8.8). Gry ka średnia 
32 (24, 10). Proso —  27 (24, 20). Fasola biała —  90 
(100, 27). Groch W iktorja  -  90 (80. 40). Groch zw y ­
k ły  —  60 (45, 27). Mąka pszenna krajowa 50 proc. -  
82 (72, 30): 60 proc. -  75 (67, 28): żytn ia 50 proc. - 
64 (50, 18); 70 proc. -  50„5 (40.5. 15.6); 80 proc. - 
44 <36. 13).

Grypa, a lbo po dawnemu influenzo, szerzy się we 
Lwow ie w TOKtniaraoh, z których niejeden OBłowiek 
nawet, sprawy sobie nic zziaje. Ścisłe, liczbowe ujęcia 
ilości zachorowań jes.t, jednak niemożliwe, gdyż urzę­
dy zdrow ia nie prowadzą ew idencji tej choroby, a po- 
wtóre niejeden z mieszkańców przejdzie grypę, na 
w et nii1 .wiedząc o tem. W  przeciwstawi) m du bowiem 
do  epidemji g rypy  z przed dwu. Lat, k tóra  miała, prze­
bieg ostry' i -wywoływała często krwotoki płucne, u- 
ważane przez meepokojniejszych za  ob jaw y jakiejś 
dżumy, kończyła się często śmiertelnie, a przynaj­
mniej zostaw iała po sobie pewne dolegliwości; obe­
cny ptraebieg choroby jest naogół lekki i skończył się 
śmiercią ledwo w  kilku odosobnionych wypadkach. 
Obecna epidemja grypy  ma charakter ogólny, t. zn. 
nie objaw ia się dolegliwościam i jakichś specjalnych 
organów, lecz ogólnym  bólem rąk, nóg, g łow y, ezę 
sto kaszlem. Na zachodzie ma grasująca obecnie gry 
pa przebieg bardzo ir-try i -w licznych wypadkach 
kończy się śmiertelnie.

*>

Ostatnimi czasy dało się zauważyć ognuwczeui* 
wywozu węgla z Polski. Tłum aczy się to sytuacją 
finansową na rynku niemieckim oraz specjalną poli­
tyką gospodarczą Czechosłowacji. Niemcy, które ko* 
sumowały około 40 procent węgla górnośląskiego, 
nie nabywają obecnie węgla w  łych ilościach co po­
przednio. natomiast zakupują węgiel angielski.
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podróż poślubna do aresztu.
32 tysiące akcji miały osłodzić miesiąc miodowy. —  Gorzkie rozpamiętywania nowożeńca.

Warszawa, 28 lutego.
W  kurze towarzystwa polskiej Centrali handlowej 

■m Wa.Tsa.WM' przed kilku dniami z przerażę,niem do­
strzeżono znikniecie z sza fy  32 .tysięcy sztuk akcji 
tego  towarzystwa.

Oczywiście wszczęto ailanm i zawuidomiono nieba­
wem władze kryminalne.

W krótce potem brygada urzędu śledczego usta­
liła, że akcje te pTKywiaszczj 1 sobie niejaki Gustaw 
Janicki, zatrudniony w charakterz,° pomocnika bu­
chaltera w  Ccutraji han .Uowej.

N iezwłocznie wskutek togo odkrycia Janicki zo-

Kraków, 29 lutego.
Przeżywany obecnie okres sanacji Skarbu i stabi- 

“-ii.za.cji walut wiąże się jak najściślej ze stabilizacją 
-cen artykułów pierwszej .potrzeby i kosztów utrzy­
mać) ia.

Spaiek  eon. a tern samem spodek kosztów  utrzy­
mania. zmniejszą roze-holy Państwa i przemysłu na 
robociznę, a tern samem gwarantuje

równowagę budżetu.
i odwrotnie: bu Iż.et uiożony z największą, o-zczę l- 

■nośoią zewtatiie zachwiany w eiągu dwóch tygodni, 
jeśli kuinć-jsi statystyczna wykaże wzrost ilfożyzny.

P o l  tym właśnie kątem w i lżenia oceniać należy 
rolę i działalność tak w ielce popularnej w PoNec in­
stytucji. jak Na-lawyczajay kom l-arjat do wałki z li­
chwą i drożyzną- Jego naturalnem zalaniem  jest

regulowanie cen artykułów żywnościowych,

stabilizacja kosztów utrzymania, popychanie rynku 
towarowego na tory konkurencyjnego obniżania cen 
i t.. d.

A  jak się sprawa, przedstawia w rzeczywistości? 
Ozom jest dzisiejszy K<mii*ar>jat do walk i z droży­
zną?

N-iozem! Poza siz-mmiym tytułom urząd ten nie po- 
oiada żadnych atrybueji. a,ni kompetencji.

Dzisiejszy Ko.misarjat nadzwyczajny nie ma żadnej 
ra-cji istnienia. Odarto go z atrybueji nawet tych. 
które po-dadał za czasów ministra Michalskiego.

W ówczas bez zgody nadzwyczajnego komisarza 
nie mogło zajwść żadne zarządzenie gospodarcze, czy 
to rządn, czy samorządu. Dziś udziela się zezwoleń 
wywozowych na mięso, cukier, zboże, jaja. podnosi 
tsię cła wwozowe od kawy, herbaty, ryżu, podwyższa 
się -taryfy czy podatki konsumpcyjne-— bez uprzednie­
go  nawet porozumienia -z komisarzem.

Dyktator drożyżniany miał prawo żądać wydania

ptał aresztowany.
Okazało się, iż w dniu 17 ton. wstąpił on w zw ią­

zek małżeński i ta  też właśnie okoliczność była g łó ­
wnym powodem dopuszczenia się nadużycia. Jak u-
trzymuje. akcje te przyw łaszczył sobie i potem od­
dał je pod zastaw 2 mil ja r ló w  marek, —  pieniędzy 
bowiem zaTĆwno na ślub, jak i pierwszy mie3iąc mio­
dowy nie posiadał.

Idąc za wskazówkami Janickiego, akcje odzy­
skano. tein niemniej sprawca przywłaszczenia pozo- 

• stał >w ares-zcie, gdyż, jak się okazało, był on już 
| raz sądzony za oszustwo.

zakazu wywozu artykułów pierwszej [aitrzeby zagra­

nicę. a
wszystkie ministerja były obowiązane

w sprawach go.-po larczyeli zasięgać opluji lub zgody 
komisarza.

Obecny koni-uciojat —  Boże. pożal się —  miusci --a; 
w kilku pokoikach, jest takim sobie wydziałom mini­
ster jum spraw w-ewnęteznyceh. jak np. wydział perio- 
na.lny, lub rachuba. Nikt się z nim nie liazy i nikt 
go  o radę nie prosi. O lom  i wpływu na życie nic po­
siada.

T o  też nie dziw .ego. że pomimo niezaprzeczonej 
stabilizacji -walut, rynek gospodarczy, ceny żywności 
i koszty utrzymania wciąż jeszcze podlegają waha­
niom i to raczej wzwyż, aniżeli w dćl.

Rozbieżność, która zachodzi pomiędzy ztrządzc- 
n.iami skarbów emi a polityką go-po kirczą. mści się 
na caV'm s-poleezeńs-i-wie i dopóty mścić 'tę bęJai<. 
dopóki nie zo-taną wynalezione

formy zespolenia

działalności 'Oiue-yjnej Skarbu i akcji ttabilizai.-yjnej 
Nadzwyczajnego k-oniUa-rjatu do walki z drożyzną.

 o-----

Ile kopalń węgla posiadamy?
Produkcja wzrasta.

Kraków, 2<s lutego.

N a  podstaw ie ostatnich danych s ta tystycznych  
• ogó łem  w  Państw ie Po lsk iem  w  końcu listopada 
r. ub. liczba kopalń w ęg la  w ynosiła  112, zaś ro ­
botn ików  —  223.827. W yd o b yc ie  w ęgla  w yn os i­
ło —- 3.126.239 ton, co w  porównaniu  z m iesiącem  
poprzednim  w yk aza ło  wzrost produkcji o 629.681 
ton.

Warszawa, 28 lutego.
Jak się dowiadujemy, w Związku z  uchwałą Kom i­

tetu Ekonomicznego o konieczności częściowego spi« 
niężemia gospodarczych objektów państwowych rząd 
zamierza zlikw idować udział państwowy w spółce alt 
cyjnej Międzynarodowe Gazociągi.

lip  w p ilili m liii
Dotyczy to fabryk obuwia.

Kraków , 28 lutego.
W os-tuitnricli czasach nastąpi) w  pr-zemyśle obuwio- 

wynt w Polsce silny kryzys, k tóry zagraża dak-zej 
egzystencji tej gałęzi przemydu krajowego. Podo­
bnie, jak w  przemyśle włókienniczym łI-osć daii ro­
boczych i tu o-1 dawna znacznie' sćę zmniejszyła, ąmze- 
ciętiui/' do 2 dni w  tygodniu. Częstokroć zaś proca 
została "zupełnie zawieszana. Między w ołkam i, zmie­
rzając cmi do zapobiegania takiemu stanowi rzeczy, 
należy, z laniem po.zomy.dn obuw-iówego, przeprowa­
dzić jak najszybciej reformę talyfy- celnej.

Nagonka na tych
którzy zw alczali spekulację walutową.

Warszawa, 27 lutego.
O 1 kilku dni ws-zczęta ze 'fa la  7. a dekla k.umpanja 

przeciwko akcji walki 7<i- .spekulacją walutową, na 
której czele -la ł na ikcun: a-z W i-how-ki. Posą-tee- 
liie jednego z prywatnych urzędników p. Wwkow- 
ś kiego o na- 1 użycia uh do}, cc. wadziło d o  cęirczętowu- 
■uia biura na ikeni. W i-kow -kiego. o które sam p. W. 
p :(/•;). zgłosi,w.-7.y się do raportu komendantowi g łó ­
wnemu P. I'. < >Do -ii<- ‘upływają dub.ze zażalenia
rzekomo po zke Iowa łych przez a tentów p. W.

Dokoła wprawy krążą •najs.przee.zm-j-ze pogłoski. 
Istni/je 1 >ar.Izo poważne przyjw/.ł-zeiHe, że niozardo- 
woleu-i *z akcji walki w  spekulacją postanowili za 
ws'zciką cenę wyzyskać na lużycie jednego z fuitknjo- 
narjuszów prywat-aych, by przerwać działalność —  
jak dotychczas owocną wsponuiia.it g o  urzędu.

Narazić na Ikcm. Winkowskiemu zarzucają tylko 
wydanie osobie nie będącej urzędnikiem paikdiwo- 
wym urzędowego zaświadczenia. Prokuratura nie­
wątpliw ie w najbliższym czacie wyjaśni czy w  ca­
łej te j sprawi// nie by ło  zlej w o li spekulantów.

Czyżby na... kiełbaski.
Poznań, 27 lutego.

Liiteiidantura. wojskowa podwyższyła obecnie cenę 
na p a lle  konie. Padlina ta zabierana jest przez 
Związek posiedzicieli przetwórni padliny na K zpłtą  
w Poznaniu -według równowartości 40 kg. ży ta  za 
każdego konia po cenie-najwyi-ffiego notowania g ie ł­
dowego w  dniu zabrania padliny. Równowartość 
płacona dotychczas za padłego konia wynowlła zołe- 
dw-ie 26 kg. ży-ta.

i m  I l i  1911
Ntecgaj w alczy z drożyznę i obniża c?ny, a'bo niechaj już więcej nie zawraca nam głow y

1  sii> przedstawia nasze s z P o it w o ?
{Przemówienie posła p. Stanisława Rymara w Komi­

sji budżetowej Sejmu).
I.

Kto ma pokryć koszta utrzymania szkolnictwa V
Budżet Ministerstwa W . R. i O. P. na r. 1924 w y­

w oła ł w kraju, a, także w  łonie popnzedmfego Riządu 
pewne fermenty, Szło tu o rzecz bardzo zasadniczą: 
(szh) o to, kto ma być za oświatę powszechną, za 
szkodnictwo powszechne odpowiedzialnym, a w kon­
sekwencji, kto ma koszta utrzymania szkolnictwa te­
g o  pck iyć, państwo, czy samorządy? Konferencja 
belweder-ka b. Ministrów Skarbu stanęła na- stano­
wisku oddania- szkołnM w a powszechnego samorzą­
dom, a ówczesny Minister Skarbu —  dzćsdejsey Pre- 
tnjer i Minister Skarbuv p. W ł. Grabska —  w  ant. 19 
projektu swego ustawy o naprawie skarbu R zeczy­
pospolitej projektował: aby Sejm dał upowaśnierre 
Prezydentow i Raeczy pospolitej do wydania rozpaczą 
doenńa z mocą ustawy, nakładającego na ciała samo­
rządowe obowiązek częściowego pokrywania wydat­
ków na uposażenie nauczycieli szkół powszechnych 
oraz wydatków rzeczowych szkolnictwa średniego i 
zawodowego —  niemniej jednak p. Minister Grabski 
na lata 1923, 1924 i 1925, a więc na cały czas, na 
jaki proponował sanację skarbu stawiał do prełimi- 
nairjów budżetowych pełne sumy, potrzebne na utrzy 
manie azkiomóctwa. Czytam y wfęc w planie p. Mini­
stra Grabskiego, iż budżet Mimistere-twa W . R. i O. P. 
w r. 1923 ma wynosić 154.495.000 złotych, w roku 
1024 —  164.11S.000 złotych, w r. 1925 —  173.392.000 
złotych.

Budżet szkolny.
W  budżecie na r. 1924, który leży przed nami, ma­

my pozycję, przeznaczoną na szkolnictwo powszech­
ne, okrojoną, do pienwsizych 4 miesięcy 1924 r. z u- 
wagą, gdyż dla pokrycia wydatków, z utrzymaniem 
szkoluictiwa powszechnego połączonych, przedłoży 
Rząd projekt nowego, osobnego podatku szkolnego. 
Nie przesądzając dziś tego, czy Rząd z projektem 
tym  ustawy wystąpi, czy nie wystąpi, uważam w 
zgodzie z Rządem, t.j. z Ministrami: Skarbu, Oświaty 
i nadzwyczajnym Komisarzem Oszczędnościowym, 
iż w normalnym budżecie powinny być umieszczone 
pełne sumy, potrzebne na utrzymanie szkolnictwa w 
ciągu roku budżetowego. Dlatego też w dyskusji 
szczegółowej zaproponuję podniesienie w dziale 4-ym 
wydatków  Ministerstwa W . R. i 0. P. z kwoty 
41.661.718 ztat. obliczewicwych do sumy 97.974.651 
zł. abkozenćowych, to znaczy więcej o 5Q.312.933 zł. 
obliczeniowy eh. O osobnym podatku szkolnym mó­
w ić ewemituałmie bę<iiziemy wtedy, gdy  R zą l z pro­
jektem  wystąpi. Tu powiem tyle tylko, że gdy  o spra 
wach tych mówiono nieco w Kom isji Oświatowej 
Sejmu, to znakomita większość opowiadała się z w ie­
lu względów zarówno przeciw oddaniu szkolnictwa 
powszechnego samorządom, jak i przeciw osobnemu 
podatkowi szkolnemu.

Braki budżetu.
Przedłożony nam budżet nie u-względnin 2 ustaw, 

kitóre w tym czasie weszły w życfe. Są to  ustawy: 
o uposażeniu pracowników państwowych i o stypen- 
djach akademickich. Pierwsza Gustawa podniesie wy- 
da/tki osobowe o  14— 16 proc.; obliczenia nie 6ą je ­
dnak gotow e 1 przed kwietniem nie będą gotowe. 
Ustawa druga odbić się musi na budżecie i dlatego

w  od]xwiedm oh pozycjach zajnro-ionnję o  lpowietUiie 
pcHjrirnwki. Pozatem  z uwagi na to, że 4-tsi część oby- 

j  watcli Państwa PoJskiego ndWzka poza gdUhicami 
j Państwa naszego i tym obywatelom nałoży się opie­

ka  kulturalna, z uwagi na to, że nie mamy jeszcze 
ustawy o szkole powsizeebncj i wskutek tego  w  sta 
ryoh warunkach prawmych nie wszędzie możemy di>- 
tir/.pć z polską publiczną państwową szkołą porwszech 
ną, z uwagi na to, że po wojnie pomoce naukowe 
są w sekołach znikome, a ustawa z dnia 17 lutego 
1922 r. nakładą w tej miecze duże ciężary na P »ń - 
st.wo — w  zgodzie z p. Ministrem Skarbu •— zapro­
ponuję podwyższenie pozycji na ogólne cele oświato­
we i pozycji na pomoce naukowe w szkolnictwie pa- 
WKze-ehmełn o  łączną sumę 400.000 zł. oblk-zenliiowych. 

Ile dzieci uczęszcza do szkół polskich?
S-tytpendja akademickie i pomoc dla obywateli Pań 

et.wa. poza gtnanicaani Państwa, coraz większy zasiłek 
na pomoce na-ukcwe — to jedyne pozycje, które po­
zwoliłem  sobie durzyć w przedłożonym budżecie, jak 
kołw iek do doskonałości na polu oświaty powiszech- 

! nej daleko nam jeszcze. N ie posiadamy dotąd do­
kładnej statystyki d/łeci w- wieku szkolnym, nie mo­
żemy więc z pełną dokładnością podać cyfry nfeuczę- 
szczających do wzkoly. Cyfrę tę m it'im y wypr(środko­
wać. Gdy Anplja  dzieci w  wieku od 5— 15 lat ma 
20 proc. ogółu ludności, Czechy —  22 pnoc., Prusy —  
22 proc., B elg ja  -  20 proc., Francja —  17 proc.,
to b. zatbór Pruski posiadał ich 25 proc., Małopolska 
26 proc.. Kongresówka —  24 proc. Odrzucając dzieci 
poniżej la.t 7, przyjm iemy liczbę dzieci, obowiązanych 
do uczęszczania do szkoły, na 18— 19 pnoc. ogółu 
ludności w Polsce — w okrągłej lktzbdc 4 i pół dw 
5 miłjonórn- dzieci, (G. d. n«V
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Z O M A .

Pomni* bitwy pod Parkanami * Krakowie.
Pewteu biedny moimiozjnia ucduJiawszy sobie z p o ­

wodu podrażcnjb bydte |o> ueeki dt4xauiitó ' « d  lat 25 
fń e ą ) kaUaamaaede kutrów g «* *V 8 y  ode JwfiśdBtoał co
s tym  fanut-om zmobłć.

fcąkm/ił tedy ogromną kaartfemicę w ryńku w Kra- 
taojwie, zburzył ją i, idąc aa ^a lą pmyjooiół, postano- 
wfii zbudować na tom mnejscru Hotel Eurapeijikd. Ha- 
toono mu bowiem, że gdy  będzie miał hotel oiiiropej- 
A j ,  stanie « ię  natychmiast... Europejczykiem. Acakol 
wiek myśl ta uśmdecbaia. sdę mu łaskotJiwie, zapra­
gnął jednak stać sdę przy siwym kreausowym mająt­
ku mężem hćntoryozuym. Słysząc pewnego rcuziu, jak 
i/m oh ucząc się łii-torji, móiwil, że król Sobieski pro- 
Mnodzał ongiś jakąś Bitwę pod Parkanami, postawił 
aa miejscu zburzonego gmachu zamiast hotelu — 
jwurkan, na pamiątkę owej bótiwy. Kalkulował bo- 
wftem, ie  nie mogłoby być hitrwy pod parkanami, 
gdyby parkanów nie było... I  dzisiaj z  dumą spoglą­
da, jak przygodni impire-a,rja tłum aolą zw iedzają­
cym K raków  znaczenie tego parkanu, dodając, że 
•w e  gęsto nalepione afisze, to są chorągwie tych 
wszystkich ludóiw, kitóre brały azyiuny udział w  Bi- 
Wv(e pod Parkanami.

Chociaiż Krakowianie z obrzydzeniom spoglądają 
na ów pomnik, nic sobie z tego krezua mięsny nie 
oubl, gdyż dochód z cxwyoh afiszy na pankanie prizy- 
Jkusa mu wliększe zyaki, niż czynsze z kilku kamie- 
adc. Ale... 00 robi Tow . Miłośników Krakowa?

K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO

Piątek: „Rozkosz uczci,wieści11.
•ciota : „Podatek majątkowy" (premjera).

REPERTUAR O PbK E lK L

Piątek: Tea-tr zamknięty.
Sobota: „Królowa przedmieścia .

REPERTUAR TEATRU BAG ATELA
Piątek: „Ghrmery".
Sobota pqpoł.: „No-c Sabatu" — wieczorem: „Dziesięć 

■ ku .* w sajii-cchedizie-".
REPERTUAR KLN KRAKOW SKICH

Nowości: Między ogniem a bestjami; niezwykły sen 
wtoy^iy dramat.

Promień: Co może kobieta dobra a co zła. W ielki dra­
mat w 12 akt.; w gł. roli p. Mara.,

Reduta: Tajemniczy mnich. Tragedja serc kochają 
Łych; w gł. roli Olga Czechowa.

Uciecha: Lawina i Cuda świata lodowego (program 
yolwójny).

Wanda: Prawo koranu. Wiolki wschodni dramat w 5 
aktach.

Warszawa: Shylok z Krakowa; akcja rozgrywa sdę w 
Krakowie; w gł. rold R. Schildkraut.

Zachęta: Dwaj bracia; walka o kobietę; wielki Mm 
kryminalny,

W ISŁA ZAMARZŁA POD KRAKOWEM. Z powodu 
długotrwałych mrozów W a-l a pe-1 Krakowem zamarzła 
•a  całej długości. Wciin yrn od powieki lodowej jest tyl­
ko nieduży odcinek ra przestrzeni od mostu starego do 
żelaznego mostu kolejowego. Grubość lodu jest dość 

- znaczno.
OTW ARCIE KRAKOWSKIEGO ODDZIAŁU P. K. 0. 

aaatąpf z dniem jutrzejszym. Wczoraj o ge-diz. 9 rano od­
było sdę w kościele śiw. Mikołaja uroczyste nabożeństwu 
aa intencję pomyślnej pracy w oddziale POK w Krako­
wie. W  niabożeiijrfiwie wzięli udział. Ln gre.mk) urzę lnicy 
i urzejr.ćiczki PKO z dyrektorem krakowskiego oddalała 
p. Macieęojys-kim na czele.

STRAJK W POWSZECHNYM BANKU KREDYTO­
W YM  we Lwowie i O ldzialtcK  między, innymi w  Kra 
kawie, trwa nadal, z powodu tegoi, że pertraktacjo to- 
•zące się w e. Lw- iwie nie dały na razie żadnego rezul-

WZROST DROŻYZNY W KRAKOW IE. W  sobotę, tj.
1 marća zbiera się w województwie komi-sja parytetycz- 
•a, regulująca wzrost drożyzny w Krakowie. Ceny tetwa 
rów według pebieżnego obiac-zenila obnażyły sdę, procent 
Łaś aniżiki ustali powyżaiza komisja pod przewodnictwem 
radcy województwa p. Wajdtoiwaldegot.

KONCESJE PRZEMYSŁOWE. W  dniu 21 lutego by. 
♦dtoyło się w Magistracie posiedzenie Komisji dla prze 
my«łćw koniceajcin: twanych pod przewodnictwem wiicepr 
m. Wielgiusa. Komisja wydała cipónje 00 do w.eregu winie 
łionych podań o udzielenie koncesja przemysłowych.

ZAPASY  CUKRU MIEJSKIEGO. Miejskie biuro apro- 
wi&acyjne rozdziela dalej zapasy cukru pcrndędizy insty- 
tacje i związki sipożywcize. Zapas cukru miejskiego- wy- 
•osi w dniu dzieiejsz.ym 6 wagonow. Ze względu na ter 
euny płatności Magistrat muisi cukier rocdmelić do dnia 
4 marca, inaczej płaca ć będizde Bankowi odsetki zwłoki. 
Cena hurtownia cukru wynosi 1 miljion 700 tysięcy Mp„ 
dietajltmn-a 1 miljcn 800 tys, za 1 kg.

DALSZE TRANSPORTY MĄKI ŻYTNIEJ DLA K R A­
KOW A. Wccoraj nade gało do składów miejskich na uL 
Warszawską dalece 4 i pół wagwita mąkr iytmieii z mły- 
•a  Neumana na dyspozycję gł. urzędu żywnościowego, 

-4ak, że skład dyspotiuje deislaj 15 wagonami mąki. Re- 
łerwa ta wpłynęła na obniżenie ceny mąki w Krakowie, 
gdyż handlarze oferują mąkę żytnią 70 proc. z młynów 

-^łkóljicznyoh od 400—420 tyB. ®a 1 kg.

D i n  nas m n  11
W  dakitym oaąg-u:wOzor&jN&ej it^sprawy przaciw- 

fco Slerankiewłcawrwł i tow . <wkari0nyin o zibroindę 
zdrady główitaj, Eibnał głos osk. Sierankiewi-cz. Sie- 
rajnjtłewicą .ponawia wniosek, odrzucony przez trybu­
nał, aby mu ,postawiono do oczu jako świadków to 
osoby, które jako konfidenci zeznali, ,że on był k a ­
sjerem tajny-ch organizm-yj, jeżeli wniosek ten nie 
bę Łzro uwzględniony, to on opuści salę rozpraw, 
gdyż i  tak rozprawa jest -zaoczną, g  lyz najważniej­
si świadkowie są za parawanem.

Ppzewodmiozący uspokaja Sieranikiowiicza, że wnio­
sek ten będzie przez trybunał ponownie roz-pa/tnzmy.

'Następnie przesłuchali 10 świadków: Stanisława
W-cśslę, funikcjo.narju.sza akcyzy  na -dworcu krakow­
skim na fakt przytrzymania Grzybowskiego. Świadek 
potiwier,dza akt oskarżenia.

Iżrugi świadek akcyzowy, Kozłowski, nie staje.
Przewodak-izący odczytu je relację administracji 

akcyzy, że .Kozłowski, zdefraudowawszy większą 
kwotę, zbiegł z Krakowa.

W yw iadow cy policji Fran-ciszek Urban i  Jan Rze- 
szutko opowiadają o  aresztowaniu Strzeleckiego pod 
drzwiam i SieranikiewŁcza.

Przy przesłuchaniu świadków — sędziowie przy-

— —  ii—u w n i w r a — i w

175 WAGONÓW DRZEWA. Wczoraj pre-7.vd.ium mia­
sta 7-akcp.trąk/tiował.o u właścicieli dóbr Dydyńakrego i 
dra Sternberga 50 wagonów dirzewa bitkoweigo. Drzewrr 
to nadejrlizće w ciągu 10 dni. Ogółem smimia m. Krako­
wa ma zakoirt.rał-townnych 175 wagonóiw drzewa. Sprze­
daż pomiędzy ludocść rozpocznie się w przrazłjm ty- 
gedrnu.

NOWA KALKULACJA CEN W TEATRZE IM. SŁO­
WACKIEGO. Celom udr^cienienia m"żnriści pobvt'U w 
teatrze także i s-ferom mrręi zatneżnym. ja.k również dla 
ureguk>,w.;mii'a cen wipmowadna teatr o-l soboty 1 marca 
nową kaW-uła^ię. olmlrzaiac ceny: kr/rseł dru-srorzędinych, 
balkonów Td piętra-, pia.rferów i galerii o. 500.000 mik. na 
bilecie. Iy ż e  i md-e^ca pl^rwszonzedne zrównano 'niezną- 
c^nie. po-d kątem jednak tacieśc-i naszciro ter m. jaką 
beruitwza'<u^e uzyskał w poirównantiu ze wise.ysstkć imd sw  
na,mi pola’remi: nałdmożere bowrem nve’k'--r> kr«ztew*ć 
będzie 5 mdlrrórw M.p, zaś na.jtańere 300.000 Mjp.

O P łA T Y  POCZTOWE NIEZMIENIONE. Od 1 <kv 15 
marca- włącznie cJiowćązii^ą te same wartości dla
jaWctoltowych otpła.t poeztowroh, tdeeraficemyob i tele- 
kni-.-rnyeh, jakie obowiązyrwały na cwaAokrea cd 16 do 
29 lutotm, to znaczy, że wszy.-żkiie opłaty pozcstąją nie- 
zm icikce.

7NIŻKA CEN PIECZYW A I MIĘSA W LUTYM. W
ciia.eni Into^o- br. eeny precizeiwa i miem, reinitowa.no 
pr'e,7. mlfiiska kr,misę cc unii be-ą . dernałe kiilkakr^tnej 
zrrrłitL Już, dnra 1 lućyro cena 1 kg e.hle-ba citmó/joną 
7-os‘ ała z 550 tvis. na 525 tym., dnia- 6 na 490 tvs., a w 
dwa drni póarcęj n-a 440 tys. Mn. OVąd, t,j.‘ przetz tTzj 
tyigodiri* c<v>ą c.hleba min uległa żadmei z.mćane. natio- 
mća.-t 1 imifja, cerirrkeiwa w c.zaefe o.d 13 do 20 lutego 
c-bniiżyła diwkncCn.ie crmv rrresa, a tn- raz. 7. 3.300.000 za 
1 ki" woJrrwim; na 3.2CO.OOO M,p. a dnigi ra7 na 3 mił»i- 
ny Mn. Cćelęcma w tymże okireci© pestamw-ła z 2.800.000 
na 2 mńlr-nv Mp. Za^uee.zvć należy, że w miiąsłącu sity- 
cez-ffli Cih’eb podrożał o 150 precert O 220 na 550 trsięcy 
Mp), wnbe-c enemy obeera ceina 440.000 Mp. jeeit dwa ra­
zy wyżsea od ceuv z dnia 1 s tw riia  br.

SKŁAD Y PASBRSKJE. 0 ”ga,na śleidoze nolócu nań- 
.-Pwrwei za.1 Tweccjemrwa!y rróatpy.o u pa,serów wnęksa.a 
iłpść różnych t,'-iwanów, mi-id?v irremr. nłótoa w paski 
na biekrirę i materie na u,b’ airńa era® hrelrr.nę krachcnua. 
pech-plaae.e 7 różnych kradzieży na szkodę nćerr»aavch 
wliicrc.ir®. Rielrrna kuchenna ma wyszywane cćaoliAz.no- 
f e f r w  narrny rrcmrcciHe, iw w m m i  71ra.ka.m1i. Przed- 
mfKy te można rydadać eelem Trnpi-cnamrja w ejkfiipw.y- 
tunze prlóc.ii ślederej pnl .jteleigrafem".

POL6W  DEZERTERÓW I W ALUCIARZY. Lotoa brv 
gada wviwie'/owa odibytwaiac ketoireję w pcciiągar.h zmie 
rraJacyjch ku granie,v, przytrzymała Sa.lc-mo-na Grossa >. 
Piiałe.i i Sak mena Mandedbauma z Chrzanowa, obu pod 
aaimutem uehylaniia s:.ę rid służby wo-jskmw,. nadto u>ę- 
to Ghaskła Latrdaua z Obrzainriwa, u którego 7mialezńo- 
no f zakiweiprimowamo 1505 kor. cz. W  czasie kontroli 
poilróżnych kólikuiuatou cacibrrikóiw pidejrzamyc-h o prze- 
myYTicCiwo cibcyeh walut s*anvVto opór i rzuciło &ię pa 
organa pokcyjne, eikutikrrim czer?o oporm udaremnili 
przep-c.wa/tze-Tte reiwizja-. Jednego z tvch ofobTióków Ja- 
kóba Stieglitiza z Kna.kcwa areeeitiowajnio. .

„ZAPUSTY DZIENNIKARSKIE". Zabawa maskarado­
wa, którą „Ziwiiąe.ek dizóeinniiikarzy p -l»kic-h“ urządza w 
sobotę 1 marca w sali restauracji U-ir.iałowej (w której 
stale (v> nżodriela odbywają się „podwieczorki arty-sty - 
ozine" Związku), wbudiziła w mieście duże zainteresowa­
nie. (łsobne za.pirosr.oma na tę zabawę nie będą wysyia- 
ne; hółeity wyłącznie imienne, można nabywaó w redak­
cjach;- „Gońca Krakowskfego", „U. Kurjera Colz.“ , „Cło 
bu Narotdu" ł „Nc<wej Reformy" w cenie 6 miJk nów Mp. 
za bilet pojerlyiDcey. 14 milj. Mp. za bilet familjny, 2 mi­
liony 500 tyą. za bilet akademicki. Redakcia „Gońca 
Krakowskiego" sprzedaje hdlety cockieninre o»d godziny 
9— 11 i pół przedpołudniom oraa oil 4— 6 popołudniu, — 
Aby niknąć* natłoku na sali, komitet postanowił wydać 
tylko ograniczoną iłość biletów.

Sala restauracji Udziałowej będzie na zabawę specjal­
nie artystycznie udekorowana. Kostiumy dopuszczone 
od fraka i>  pyjamy; dla pań (do g. 12) obowiązkowa ma 
fka. Komitet przygotował też różne nieąpodEŻaiiki, jak

I n l s  M v u n i e .
, . a -t - *' i r  -*1

ęięgii za/iają lł>'zue pytania, uzaipełuia/j^c pytania 
trybunału i‘ -obrony, j . , :
; Śwtąihtk Esrcnisław Karea. kxun. (Kiitc.ji .poAstw., mi 

-znaje,. ż,ę uważa Słerartkl-ewicza za komuniptę od 
wielu łat.

Przewodniczący: Sienaiiklewica —  za  tąmte Luta 
został uwolniony, a clioJzi tylko o okrea od toaja 
dio listopada 1923 r.

Sw. Karcz zeznaje* że on prowadzi tylko dzitał in­
form acyjny i przesłuchuje tylko doprowadz.o.ne mu 
osoby. Inw igilację prowadzi w  p ierw sze j instanejf 
kom. Szopęr, w  drugiej zaś infćaniicji kom. Wroński—  
i tys-,h należałoby przesłuchać, gdyż świadek sam 
(K arcz ) o udziale Sierankiewicza w  tajnych organ> 
izacjach ruic nie wio. Świadek przypuszcza, że ea- 
kwestionowana bibuła -u Sierankiewic-za pochodziłik 
z Warszawy.

W  dalszym ciągu świadek oświadcza, żo policja 
być może zwalnńała konfidentów od tajem nicy urzę­
dowej, ale w  tej sprawie tego nie tłe-zyni; zarazem’ 
składa z poloeoniia policji oświaidczenie, że Dyrekcja 
Policji, mimo -wezwania sądu, nie dostarczy aktów  
policyjnych Siemanikieiwi-eza, gdy  akta te są tajne- 
i zawierają relacje konfi-igaitów.

— BWMBM i .  - i  -.u— put^atwmai > imui>p  g im m n jw

„pawiłom wróżek", loteirję konkurs najpięknde-jsizego toń 
ca etc.

Efektowną dekorację sali przygotowują a.rtyód -mala­
rz/) pp. Wacław Gu-lła, Antonii Wosiłe-wski i prof. -Tam- 
Zairęba.

Ze sportu.
K A N D Y D A T A M I DO O LIM PIJSK IEJ D R U Ż Y N Y  

FO O TB ALLO W EJ zostali wybrani przez kapitana 
zw iązkowego PZPN . p. O buli bańskiego nastęjMijący 
gracze -z Krakowa: z  „W is ły "  Wiśniewski. Mnrkie- 
-Wii-cz, Kaczor, Śliwa, Krupa, Reyman. Adamek, Czu- 
lak: z „O racovi“ : Popiel, Gintcl. Firyc, Cikowsiki, 
Synowiec., -Styczeń, Kałuża, Sperling; z ,.Jutr'zeąki‘ ‘ : 
GrUnberg; ze Lw ow a: z „Pcgonii": Ku char W ac., 
Bat--eh, Garibień, Ol ęarezyk; z „Ozaimyc-h": Miller, 
Gic ras; z „IIa,,ino':i(.l‘ ‘ : Sc-hiiei le-r; z Poznania:
z „W a rty " : K odek i, Spojda, iStaliński. Przybysz;
z „T . -K. S. Toruń": S ogow sk i; z „Po'oniii" war­
s za w k ie j: Loth I., Łoth  II. i  Hamburger. —  Jak 
z powyższego wynika barwy poi k ie na Olim-pjadzie 
w  Paryżu będą reprezentować krako.ws-cy gracze.

Z a k o n n e .

(Sprawy oświatowe). Dnia 21 bm. odbvł się w iiaazpin
mi*ńęie wiec oświewtrnvy, zwołany przez Koło T. S. L. w 
Ja-resławru. żauełnicna po brzegi sala świadczyła dowo 
dirle o tern. jak wńee bvł po-trzebny. U-łprzyła zwłasreza 
welka Łk ść ckoliosnyich chlonów. Wyd-ele<rowainv przez 
Główmy Zarząd T, 8. I.. Dr. Boipisłaiw Cz-uchajewsiki. wy­
głosił referat txy1 tytmłeir>: Oświata w ustroju demokra- 
ty-ozuvm. w którym skreśliwszy pokrótce neięcie i isto­
tę państwa demokrartyciz.Tiego, przedstawił k-colecz.niośd 
obywatelskiego wychtcwamia naix>du, tvch zwłaszcza z 
pośról rlcrroi, którzy po ukończmiu kilku klas szkoły 
pcerr-Piei ufa maią fipescbnoścd do dalszego- kształcenia 
się. U takich mało emłecenie uświadcmioęych ludiza ła­
two pTzyjmiu-ą srę hasła- artyipaństrwoiwe, czyniąc z nich 
żer dla pyskartwh półmolltyków. Towarz.yfiiwo Szkoły 
Luri-cwcii. iako imstot.uca be.z.pairty.ma. za.jm.uje' się wła­
śnie snerzenieim oibywateiDkiegio- uświiad-o-nynnia wśród 
szerokich wacrów, beiz względu na stan i zawód. Referat 
zakończył werwaiuleim cłecnych, by szerzyli ideę T S L „ 
wstębciwali do jego Kół i czynnie w nich pracowali, 
choćby tylko w swoim własnym interesie, pamiętając o 
tem, że tylko w  taktom pańsitwie mo-że panować ład 
i diobrc-byt, w którym cbąwatele są politycizinie uświa 
domicrii.

Po referacie odbyta się dyskusja, w której miętey Lu- 
nemii zabrał głos b. poseł P. P. 8. Chudy. Pmdniósł nu 
wątpliwio-ści, jakie żj-wi dc beizipartyjoośoi działań TSL. 
oraz w\ra7dł pogląd, ie, w w>:lneim Państwie Polskieui 
winna cgół wychować po i wizględem ob}Twarelsldetn 
sniketa rządowa a nće prwatne ticwairzystwa oświatowe. 
W  od|pnwietdi7i pr/et-srawil Dr. Czuchajcwski powiększe­
nie się zakresu działania T. S. L. w wolnej Ojczyźnie 
i zbił zarziuit, jakoby TSL. ńcxzrwiijalo partyjną działal­
ność, co- przekonało- p. Chudego, gdyż przyrzekł sam siwą 
współpracę w Kcłe.

Na zakońozcmde preizee Koła prof. Komcnza, zwrócił 
się do obecnych z gorącym aipeicm, by zapfeyiwali się 
na członków T. S. L. Obywatele Jarosławia i oikiołicx- 
nych w ire k  są wdizięccini Ża.iiząkwi Koła TSL. w Jaro­
sławiu za zwołanie, wiecu., który nilechyibnie przyspieszy 
tęt-no życia tutejw/ego Koła, czego dicwx>dem deiegacj.T 
chłopów, którzy prosili prezesa Koła po zakończeniu 
wiecu, by T. S. L. uirząiwiło dla ckolacznych wisi wykła­
dy z dizj.erbramy rcłnóctwa i odtowu bvdła.

SPADEK CEN W  ZAKOPANEM. Tymczasowa Komi­
sja Uzdrcwtiskicwa obniżyła dotychczasowy cennik w 
pensjonatach zakopiańskich od (tóa  1 marca br. Ceny 
obecne są następujące: I. katego-rja od 6 do 8 złotych; 
n. od 4 i pół do 6 złotych; III. cd 3 1 pół do 5 złotych. 
Nowe cenniki powito my znajdować 8-ię w każdym peńsuo- 
nacie na wńdoeamem miejscu, począwszy od 1 marca t».



H(W9 S3CZ.
'  f t p d l  p*lnyczne}. St&ratiaenl maetfRoową) organizacji 
twkjeku Lud< rwo-N anodowego, odbył się w dniu 'M  kl 
Uw j  la:. W więdldej b.di 'Sokoła, sprawce, iarwtzy wiec po­
słów Z. L. N.: j>. Kichy ;pv-*la z jjVio©łaoyka, p. Karola 
Chądzyńskiego posła rmasta Łodzi i p. Narcyza Po tocz­
ka po*-la St;nDŁi. Lud. „Piast" z (..kręgu Nowy Sącz.
- P. pcseł Chądzyńska omówił, jako znawca, w treści; 
wyoh słowach, obecny stan polskiego przemysłu i han­
dlu, HzozególDÓe łód-zkitojjo, jego wpływ na stosunki elio- 
ootmiCEne Państwa i przedstawił program jego- uzdrowie­
nia. Zgromadzem z w.ielkim zaimerescwarniem słuchali 
tek bardzo dziś aktualnych wywodów.

P. pc-se.l Sacha w przepuękiiiem, dwugodizuamem przemó 
wieniu przedstawił całą działalność b. rządu p. Witosa 
i wiekopomny czyn b. ministra, skarbu p. K Uchańskiego, 
Od którego rcizpcozęło się programowe uzdrowienie Skar 
bu Państwa, mimo bomb, wybuchów w Cytadeli, konspi­
racji, strajków, rzezi krakowskiej jtd.

Oate przcmówioiue nacechowane było gorącą miłością 
sprawy ojczystej, a motywem: „Pełska bez zastrzeżeń
dla Polaków, tylko «n i władni tą cło rządów nad Nią, 
a wszystkie obecne wysiłki dla. Skarbu i Anmji".

Wielkie ramiep. kojenie u słuchaczy wzbudziło obja 
śnienie co do nińtiKwariića p. Si.ko.rskiego ministrem 
spraw wojskowych, które w ra.zfie rozdrapywania podgo- 
jor.ej ranę- Sulejówka, może poważnie zachwiać i odro■ 
czyć sanację skarbu, tak pięknie przygotowaną przez p. 
Kucharskiego i energicznie prowadzoną przeiz p. (irab­
skiego w myśl gatówego plam.u.

Niezapcmrtiane ważeniu sprawiło „przełomowe** prze- 
mówświiiie posła p. Potoc-zka, jakgdyby ofiarnego rudawi 
ckiego chłopa, wysłuchane w wysokicmi naprężeniu. A 
skoro z ust jego padły słowa: „że niema dla lulu pol­
skiego takiego wysiłku, na któryby n:ę chłop polski nie 
idobył. aby przez t «  z/ciał ugruistówany byt świętej 
Rzeczy posp litej, byle był pewny, że jego grosiz uznojo- 
» y  pracą, złożony na ołtarzu Ojczyzny nie zestal zmar­
nowany eksjieiry inmeamd szaleńców i operetki warszaw­
skiej''. i kiedy powiedział: „że cieszy się. iż mię Izy in­
teligentem i chi pem nastąpiło zbratanie dlii jednego- wy 
Sflł-ku, to już we ma takiej pnzeSzkBdy, którą,by ta potę-

Trocki powraca do władzy!
Fnnodzi* się już

Moskwa. (A W ).
Ostatni biuletyn lekarski o zdrowiu Trock 'ego 

•twierdza pnaczne polepszenie.
Tygodn iow y pobyt na Kaukazie i Łagodzący wpływ 

klimatu morskiego —  brzmi biuletyn —  przywróci ły 
choremu apetyt i zdolność do pracy. Symptomy in­
fluenzy zupełnie znikły. Kuracja potrwa prawdopo­
dobnie jeszcze kilka tygodni wobec stanu podgorącz 
ko w ego, dochodzącego od czasu do czasu do 37,4o.

Komunikat ten, stwierdzając po raz pierwszy zna­
czną poprawę zdrowia Trockiego i wyrażający oglę-

i  „!pninowc?mi“ .

dnie nadzieję powrotu jego do pracy politycznej, *- 
ważany jest w kołach politycznych, jako rezultat 
kompromisu między Trockim  a Biurem p o iity r fw  
partji komumistyczinej.

W  związku z tern ukazały się również urzędowe 
zaprzeczenia pogłoskom o tern, jakoby T iv d d  cha-, 
rował na wrzód w żołądku i gruźlicę. Z a p rze c zeń  
prostuje te pogłoski, stwierdzając, że objawy chnra- 
bowe u Trockiego sprowadzają się jedynie do hiffa- 
enzy.

git me prze,1Klaki." — włoży niwuillwiace oklaski w iel­
kiego zgromadzenia były wyrazom. że tą drogą iść na­
leży.

W końcu w wymiiku obrał uchwał no następujące re­
zolucje:

„ZgramndizoTd w liczbie około 1000 osób w Sokole w 
■dniu 2-1 lutego br. na wieeu sprawowlawezejn posłów: p. 
bachy, p. Chądzyńskiego i p. ltotoezka- tak mieszkańcy 
miasca. jak i okolicznych -wsi:

1) uchwalamy dla pp. Posłów większości narodowej 
i dla b. rządu p. Witosa najwyższe uznanie za raest.ru- 
dz-oiną i owocną pracę, która dała podwaliny do uzdro­
wienia Skarbu Państwa i piętnujemy, jako niezgodno 
i włiełoe */,ko lii we postąpienie p. Kryla, p. Pawłowskie­
go i spólnr.ków;

2) wyrażamy wysoką c-ześć p. Józefowi Hallerowi, któ­
ry  na z uproszę.! kie liraci i z ai>oważn.ietnia K.zą-lu udał 
«ię jako generał do Ameryki, swoją tam osobą i patrjo- 
ty-czme.ini m wami podniósł ducha Polaków w (Amory cc 
i zachęc.ii d*> mik.śed Ojczyzny;

3) wyrażamy potępienie i pogardę tym wszystkim, któ­
rzy zbrodniczą działalnością. doprowadzili do kalinowej 
■walki na ulicach Krakowa, Tamowa i Borysławia w dm. 
tt -listopada 1923 r., nie cofając się przed mordowaniem 
oficerów i ż.ołnie.rz.y .jHiilskich. Armji zaś polskiej, którą 
uważamy za największą i nietykalną śwuęto-ść Narodu, 
hkładaimy hołd i uznanie za otfkumą obronę powagi Rze­
czypospolitej Polskiej".

Nowy kurs terroru w Rosji sowieckiej.
Dzierżyński działa.Ryków  chory. —

Warszaw; (Te. ,» w> Koiesp.).
Z R yg i donoszą do W arszawy: Opuszczenie stano­

wiska przez Rykowa, który z powodu choroby zmu­
szony jest do udania się celem kuracji na Kaukaz, 
oznacza oddanie władzy w ręce Kamieniewa i Stali­
na, za którym stoi Dzierżyński. Zmiana ta wpłynęła 
już wybitnie na zmianę kursu w polityce wewnętrz-

 o o

nej. W zm ogły się represje przez Dzierży n ak le j*  
propagowane jest zastosowanie bezwzględnego ter­
roru.

Ostatnio został uwięziony przywódca opozycji $*- 
j fronow, którego natychmiast po aresztowaniu zesła­

no do Władywostoku.
o  -

40 miljonów funtów kredytu dla Rosji.
Berlin. (A W .) i 

W edług doniesień Yarwartski z Londynu, Macdo- 
nald oświadczył w Izbie gmin, że obecnie tóczą się 
układy w sprawie udzielenia w ie lkcłt kredytów dla 
Rosji. Idzie tu o kredyt w wysokości 40 miljonów 
funtów.

Sprawa ta stała się już obecnie aktualną, skoro

rząd sowiecki zgodził s ę  oficjalnie na uznanie dłu­
gów przedwojennych. Kredytu tego udzieli Anglja  
natychmiast po otrzymaniu wystarczający en gw a­
rancji.

Delegacji sowieckiej z odpowiedniemi pełnomocnie 
twami oczekuje się w Ix>ndynie już w połowie mar­
ca br.

0  0  0  —

Proces, czy tylko komedja?
Londyn. (Telegr. w i. ,,Gońc-a“ ).

Proces przeciw Hittlerowi i towarzyszom budzi tu­
taj ogromne zainteresowanie.

W szystkie wielk'** dzienniki wysłały swych spe­
cjalnych korespondentów do Monachjum. Pisma an­
gielskie stwierdzają, że żaden z oskarżonych nie b ie­
rze rozprawy na serjo, również opinja publiczna w 
Niemczech jest po stronie oskarżonych i uważa cały 
proces za czczą formę.

Ludendorff wyw iera w Niemczech niebywały urok, 
jest on ucieleśnieniem niemieckich życzeń i pragnień.

16.

kanci zaczęli zamykać swe zakłady. Dn. 26 bm. sta­
nęło w Berlin e 50 fabryk.

Wiedeń. (TtJ. od wł. kor).
Układy między strajkującymi urzędnikami a przed 

stawlcielami banków rozbiły się zupełnie.
Pomimo to jednak 6 mniejszych i średnich banków 

rozpoczęło wolne rokowania ze strajkującymi, która 
wydały ten rezultat, że praca w tych bankach zo­
stanie dziś podjętą. Bankierzy przyjęli mianowicie 
warunki urzędników co do czasu pracy.

Berlin. (A W ).
W  calem szeregu fabryk metalowych przemysłow­

cy postanowili wprowadzić przedłużenie dnia robo­
czego. Wobec protestu robotników i strajków fabry-

Dymisja gabinetu w Belgji.
Paryż. (Tul. od wł. kor.). 

Donoszą z Brukseli, że po odrzuceniu pr".e2 Izbę 
deputowanych ratyfikacji francusko-belgijskiego trak. 
tatu handlowego, gabinet podał się do dymisji.

Otwarcie sarkofagu Tutankhamena.
W zruszająca chwila. — Brunatny całun. —  Faraon. Zatarg Cartera z rządem egipskim.

prowadzić będzie parlament egipski.
Dalsze prace

L  Luk-oni (kni/OB-zą do paan angiebtkieh sizcz/fgo­
ły  ■następująco o otwarciu dnia 12 lutego samkofagu 
•faraona Tutai.nkiuuncna, jio :pięt.na*'iondedęc-znej p ro ­
c y  n a l  u-uwaniem z tak jrkjMiego dziś grolHzwea, 
wnalerzżonyoh w nim .-ikarhów archeologicznych, oraz 
ediemoiiitofwaaiiu, okrywających sam fcairkofag, <-żt<‘- 
rech wielkich relikw iarzy z drząiwa TwżJiioiRgo i zło- 
-OOIHgO.

Wobec grona, za-prowzonych osób, kń-nwntik po­
szukiwań w  grobowc/u. a.rcht-o-kig angiekki p. Ho­
w ard  Ląrtw , -(.Lał o godziimi-e trzeciej po  południu, 
głosom wamŁraonyjn sygnał i  -robotnicy jego poiuąr 
gnęli za Łańcuchy bloków winrly, ustawione uazl sar­
kofagiem . W yprężyły  się łańcuchy klanier, umoco­
wanych <k) eo-tenech kątów w ieka sarkofagu i w ie­
ko to z krysćałieanogo póai-kowca, ważące około 
półtora tor.iv, za-częło pow oli unosić się ku górze.

Wszy-nkich zgToniar lżony ciii w  cia-nej, upalnej ko­
morze, oświet kne*j jaskr:uwo dwoma reflaktOTami 
ełekitirycznemi, ogarnęło wiziuszenie ogromne: mieli 
u jrzeć wnętrze sarkofagu, nietknięte od ła t tiraeo-h 
tysięcy ilwust.u!

A  w ieko unosiło się cal za caiem ło i górze. Drżą­
c y  z niecierpliwości p. Howard Carter nie m ógł przy­
patrywać bezczynnie te j óhwiii, nad której osią­
gnięciem  ]>racowuł ciężko przez ty lę  m iesięcy i 
schwyciwszy za jeden z łańcuchów, pomagał robo­
tnikom.

Ze zgrzytem  i brzękiem sunęły na blokac-h ogni­

wa łańcuchów. Wreszcie wieko uniosło się na drwię 
stoąty nad sarkofag. W ówczas Carter dał sygnał. 
W ieko przestało się unosić i ztiwisło nicruełtome 
nad otworem  sarkofagu.

W ewnątrz ukazał się oczom zgromadzonych toru- 
nart.ny całun. Drżącomi rękoana Carter zaczął g o  od- 
wijać ostrożnie i stopniowo, zdumione oczy oczeku­
jących u jrzały wyłaniającą się, polywkującą pokry­
wę mumji ta.naona, wykutą z blachy czystego złota 
i przedstawiającą postać Tutankhamena w całej dłu­
gości.

Młodociana twarz faraona wyrzt-źbiona jest z ca­
łą dokładnością. Nad nią w idnieje konona- k ió lów  
Egiptu ze Łbami jastrzębi i wężem ureusem, inkrusto­
wanym kamieniem „lapis lasuli“ . Ręce rzeźbiotiej 
postaci są złożone. Postać tirzyma w  nich berło i ce­
py. W stęga napisów z powtarzającego się monogra­
mu królewskiego biegnie dokoła tworzy, pod przed­
ramionami i w z lłu ż  o ‘bu boków eiiała. Poniżej pasa 
w idnieją rozpostarte skrzydła bogiń opiekuńczych.

Najbaniziej jednak zdurniewająccm zjawiskiem tej 
chwili niezapomnianej był wieniec z kwiatów, ota­
czający głow ę faraona ,i ■wystający nad koroną, 
kw iaty  bowiem w ygląda ły tak świeżo, jak gdyby 
położono je .w sarkofagu wczoraj, nie zaś przed 
3200 laty!

P o  starannem rozejrzeniu się w tem wszysłkiem, 
zgromadzeni opuścili grobowiec, a  dnia następnego 
p. Howard Carter miał pmystąpić do usunięcia zło­

tej pokrywy, aby dotrzeć do samej mumji faraon*. 
Tymczasem obecny przy otwarciu sarkofagu eg ip ­
ski wiceminiister irobót publicznycii, Moha.med Zagh- 
lul In z a ,  oświadczył, że  przerywa w imieniu minJ- 
stra dalsze prace i obejmuje straż nad gTobowoeaa.

N ieoczekiwany ten zakaz, usuwający p. Howarda 
Cartera od dokończenia ciężkiej pracy, a  zarazom 
ztumykający dostęp do grobowca, wywołał w ie lk i* 
rozgorycizejće wśród setek turystów, którzy zjechali 
do  Luksom w  nadziei ujrzenia mumji Tutamkh*- 
mena.

Rząd egipski dotychczas nie ustalił daty wzno* 
wienia prac w  grobowcu.

Według najświeższych wiodomośed z Luksoru, pra­
sa egipska i część europejskiej uskarżały się już ds- 
wno, że p. CairteT uczynił z grobowca Tmankham en* 
ewój monoą:ol, którego strzegł zazdrośnie, dopuo*- 
czając do zwiedzanie grobowca, jak również siwego 
laboratorjum, tylko najbliższych przyjaciół, lekcewa­
żąc przy tom zupełnie prawa rządu egipskiego do  gro­
bowca.

Dawny gabinet, egipski tolerował ten stan rzeczy, 
obecnie -jednak, gdy przewodnictwo gabinetu eg ip ­
skiego objął energiczny patrjota egipski. Zaghłuł 
basza, zmieniła się postać rzeczy. N ow y prezes ga ­
binetu odsunął p. Ctartera. od  rozporządzania g ro ­
bowcem, „k tóry  nie jest —  jak się wyraża w  liści* 
do archeologa angielskiego —  jego własnością*1.

Dalsze pracę przy grobowcu prowadzić będzie de­
partament egipski wykopalisk, którego doradcami 
technicznymi są archeologowie franouscy.

Jak słychać wdowa po Carterze, k tóry  przed k il­
ku dniami zmarł tajemniczą śmiercią, wystąpił*, 
z pretensjami przeciw rządow i egipskiemu.
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ARK. AW ERCZENK O .

SMUTNE OSTATKI.
Znakomity pisarz, Jau Prozwonow- postanowił 

odradzić swoją żonę. Zona jego  byia dobią i nie­
zmiernie poczciwą kobietą, ubóstwiała swego zna­
kom itego męża i właśnie ta je j bezgraniczna mi 
łość znudziła mu się w końcu.

Prozwonow cały dzień był strzeżony przez żonę 
i reporterów... Reporterzy podpatrywali, gdy żona 
wychodziła z domu i błagali go  o nudne wyw iady. 
Zona zaś korzystała z chwili, gdy nie było repor­
terów, całowała męża w nos, uszy i w łosy i tracąc 
prawie przytomność z w ielkiej miłości, mówiła:

— T y  się zupełnie nie szanujesz... Jeśli nie 
•hcosz myśleć o sobie i o mnie. pomyśl o o jczy­
źnie, o sztuce i ojczystej literaturze.

Jan Prozwonow, wzdychając, siadał w kącie 
pokoju d zdawał się myśleć o o jczystej literaturze 
i ojczyźnie. I było mu bardzo smutno.

Prozwonow stawał się nerwowy i złośliwy.
—- Blady jesteś dzisiaj —- mówiła trwożliw ie | 

żona, całując męża w ucłio łub w kołnierzyk. j
_  Tak —  broniąc się przed temi czułościami, I

odpowiadał mąż. —  Mam indyjską dżumę w lek­
kim stopniu. I  zapalenie płuc! I rozmiękczenie 
mózgu!

—  Najdroższy! T y  żartujesz, a ja cierpię... Nie 
można tak... —  szeptała błagalnie i całowała zna­
kom itego pisarza w gors od koszuli lub też przy­
tulała się czule do jego  piersi...

Innym razem żona, tragicznie- przewracając o- 
! czy. cicho mówiła:

—  Jeśli mnie kiedy zdradzisz, umrę.
—  Dlaczego:' —  leniwie i znużonym głosem 

pytał mąż. —  Ży j lepiej. Co tam...
—  Nie —  szeptała 'żona, patrząc w dal załza- 

wionemi oczami. _—  Umrę.
Boże! —  wzdychał Prozwonow. —- Żeby ona 

mnie krzesłem w głowę trzasnę'a, albo zawiązała 
romans z którym reporterem... Byłoby chociaż tro 
ehę weselej!

A le  krzesło n igdy się nie podnosiło nad głow ą 
ITozwonowa, a reporterzy bali się żony. jak ognia 
i unikali jej. jak mogli.

*

Nadeszły ostatki. Ludzioli bawili się do upadłe­
go. tańczyli, urządzali maskarady, pili i puszczali 
się na rozmaite awantury.

A znakomity pisarz, Jan Prozwonow, siedział 
w domu, jadł domowe placki i słuchał rozmowy 
żony z solidnymi- gośćmi, którzy przyszli w  od­
wiedziny.

—  Jankowi nie wolno dużo pić. Jeden k ie li­
szek, nie więcej. Piszem y teraz wielką powieść. . 
Podlec ten Sołuński!

—  D laczego ! —  p y ta li zdziw ien i goście.
—  J.tkto „d laczego11? Napisał recenzję o nowej 

książce m ojego Janka, w  której mówi, że on za­
nadto powierzchownie ujmuje bohaterów- powie­
ści. Bez wrstydu i sumienia jest ten człow iek!

K iedy goście poszli sobie, Prozwonow leżał na 
kanapie i czytał gazetę.

Nie wiedząc, jak wyrazić swą miłość ku - nie­
mu, żona podeszła do kanapy, uklękła przy nim, 
i, całując męża w plecy, spytała:

—  Co ci jest? T y , zdaje się kulejesz?
—  Nic —  westchnął ciężko. —  Mam tylko zapa­
lenie mózgu i tyfus. W yjdę przejść się trochę...

—  Co? —  przelękła się żona. —  T y  chcesz: 
wyjść? Może cię automobil przejechać!

Prozwonow wstał, stanowczo odrzucił propozy­
cję żony towarzyszenia mu na przechadzce i w y ­
szedł z domu.

(C. d. n.).

Dostarczam y w partjach wagonowych

w wyborow ej jakości.
Na żądanie s łu ż \  my specja  nem i o fe r ta m i  i w zo ram i.

Sędzierski & Kazowski
Adres te le g r .: Eska. M O G IL N O  (Pozn .).
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OGŁOSZENIE.

O. Z. G. Nr. V. w Krakow ie podaje do wiadomości, 
w. duiia 10-go marca br. o godzinie 9-tej rano w  Mly- 
aji- O Z O. Nr. V przy ul. Bo-tiukiej odbędzie się

L IC Y T A C JA  -
drogą przetargu ofertowego (względnie ustnego) na 
♦Łręby, sikory końskie, puszki blaszane etc.

O ferty wraz z pokwitowaniem złożonego w  Kom. 
tkiHp. O. Z. G. Nr. V. 3 proc. wadjiun ,od wartości 
■tającego być zakupionego matgrjału, przyjmuje K o ­
misja Przetargowa do chwili otwarcia pierwszej 
oferty.

Warunki, obowiązujące [mzy niniejszej licytacji <ło 
Wglądu oraz polpisania, znajdują się w referacie 
żywnościowym  O. Z. G. Nr. V. 198

L. 1407 Z.

ENIA Farbki do jaj wielkanocnych 
= = =  w 8 kolorach —

polecam na obecny sezon.

Reklamowy karton zawiera 400 paczek. Plakaty do 
dyspozycji. Wysyłka odwrotna.

W Y D Z IA Ł  P G W IA T O W Y  W E  W RZEŚNI
rozpisuje nirńejszcjn

KONKURS
na posadę inżyniera powiatowego.

Kandydaci, eg&aminpwam fachowcy w sprawach 
budowy i konserwacji szos oraz u trzy mamia toru Ko­
lejki Powiatowej winni do dnia 15 marca br. nadesłać 
pisemne zgłuszenia z odpinami świadectw i curriculum 
ritae do Wydziału Powiatowego we Wrześni.

Pobory według V II I  klasy pragm atyki dla urzędni­
k ó w  państwowych.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
C b a rk a e w io s .

DROBNE OGŁOSZENIA
PANNA z zamożnej Łnte.ligcfnitnoj rodzimy, gospodarna, 
niezależna, bozmagammej przeszłości, prażenie poznać pana 
do kit 85, zdrowego, przystojnego, skromniejszych wy- 
mayaii. Poważne zgłoszenia uprasza nadsyłać do Admin. 
„Gońc-a" pod „W . G.“  213

CHŁOPCZYKA przyjmę za własnego. Warunki: nie 
wyżej 2 lat. dziecię inteligentnych rodziców imoż.e być 
i nieślubne) i zdrowe. Władysław Jn-sklitewski. Załucze 
Górne, poezta Załucze dworzec, wsch. Małopolska.

PRZYSTOJNA panienka, szatynka, lat 22, muzykalna, 
z dolnej rodziny ze wsi. średnie wykształcenie, gospo­
darna, z wyprawą i umeblowaniem kuchni, wyjdzie za- 
mąż za przystojnego pa,na, dobrego charakteru, na sta­
łej posadi7,ie. ZgłeezenLa listowne do Adm. „Gońca" poi 
„Dobry charakter". 203

KAW ALER, lat 30. na dobrem Stanowisku z braku zna­
jomości poszukuje panienki skromnych wymagań, intę- 
ligemtnej od l.n-t 23 do 28. Cel mat.rvmomjatny. Łaskawe 
oferty, ewentualnie z fotografią, którą pod słowem się 
zwra-ca, proszę nadesłać do Adm. „Gońca" pod „Jerzy".

201

DZIELNEJ KSIĄŻKOWEJ prac.ujiicej samodzielnie, obe­
znanej z wszelklemi pracami biurowe,mi na stanowisko 
kierowniczki biura oraz oks[>edjeinita dekoratora pierw­
szorzędnej siły, mogącej się wykazać dobrami referencja­
mi. posztikuip Hurtownia bławatów, Oz. Koumaszewski, 
Starogard, Pomorze. 209

NAUCZYCIELA lub nauczycielki egza.mrinowia.nej poszu­
kuje sie na wieś do 2 chłopców 7 i 9 lat. Zgłoszenia oraz 
warunki uprasza nadesłać: Sioińska, Wielki Buczek, po­
czta Kye.btal-Kępińskii. 207

INTELIGENTNA, przystojna wdowa lat 35 z dwojgiem
dzieci, posiadająca własne naiciszkajiie, szuka na tej dro­
dze męża. Panowie na stałej posadzie, inteligentni, pra 
wego charakteru raczą siwe oferty nadesłać do Admin. 
„Gońm" pod „B. Z." 200

POSZUKUJĘ zaraz, lub później żonatego nadmłynarza 
(xraiz ozeladmika młynarskiego z. dłuższą praktyką. Re­
flektuję tylko na dzietnych z dłuższą praktyką fachow­
ców. Zgłoszenia z odpisem świadectw i referencji upra 
sza Młyn i Tartak wódmy, Bedłenkii, poczta i stacja ko­
lejowa Lasikoiwóce.

MANIPULANT dirzewmy, kawaler, lat 20, z trzechletnią, 
praktyką, poszukuje posady od zaraz. Łaskawe zgłosze­
nia pod: Postarestante O. B. Zawoja ad Maków. Mało­
polska. 190-

BARDZO ZDOLNY rusznikarz w drzewie i reperacjach 
potrzebny do większej firmy. Podanie warunków, kop ja 
świadectw pod B. S. póeterestente, Główna poczta Lwów.

191

INTELIGENTNA osoba poszukuje posady jako zarząd­
czym we dworze lub u wdowca mającego dzieci, któ- 
renii troskliwie może się zająć. Zgłoszenia do Red. Goń­
ca nod P Ina. 219

KUPUJĘ każdą ilość słomy po najwyższych cenach 
dz.icnnvch. Oferty z podaniem ilości uprasza Paweł W it­
kowski, ..Ziemiopłody", Grudziądz, plac 23 Stycznia 
nr. 4-5. Tel. 28 i 352. 214

PANNA z długoletnią praktyką bibljateka.rską poszu­
kuje pas ad y do. założenia lub prowadzenia Biibljoteki, za 
kasjerkę, rówmiież do prowadzenia jak iegokolwiek inne­
go imtereeu. Chętnie na prowincję. Zgłoszenia pod „Pra­
ca" do Adm. „Gońca". 194

DWÓCH ewentualnie jednego dużego pokoju z kuchnią 
poszukuje młode be-zdiziefne małżeństwo, wynagrodzeinia 
według umowy. Ofeirty przyjmuje Adm. „Gońca" pod 
„Wynajm". 208'

STAŁ A nauczycielka. w wieku średnim, samotna, dość 
sympatyczna i zagospodarowana wyjdzie za mąż za ka­
walera lub wdowca w podobnym wieku nie bogatego, 
ale uczciwego. ChęMiie za nauczyciela lub leśniczego 
Wiadomość do Adm Gońca pod Nr 166 192

ROLNIK z wyższemi Studiami obecnie na rządowej po­
sadzie pragnie poznać pannę ze sfer ziemiańskich, ^o- 
sag w postaci ziemi pożądany dla wspólnego dobra. Po­
średnictwo rodziny mile widziane. Listy uprasza się nad­
syłać do Adm Gońca pod „-'gronom*1. 162

MASZYNY co  szvcia  znane 
„K a sp rzyck ie g o " .  H u r ­

t o w o -  D e t a l i c z n i e -  Raty. 
W a r^zaua ,  M a rs z a łk o w s k a  
i 153. Z am a w ia ć  m ożna 
l is to w n ie .  - 180

Mł o d z i e n i e c  z wy
kształceniem handlo- 

wem poszukuje posady han­
dlowej. Łaskawe zgłoszę-, 
nia pod „pracowity*- do* 
Adm1. Gońca. 140

i m i

poszukuje 

ADM. GOŃCA KRAKOW SKIEGO.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

TO K A R N IE, HEBLARKI, P R A S Y, W IER TA R K I, M ŁO TY  sp rężyno* * , 
P IŁ Y  taśm owe, G RYZE8KI, G A TR Y , TRAN SM ISJE, P A S Y , P R A S Y  
do dachówek, BECZKI żelazne, POM PY, 0 U W Ę  po zn iżo n yc h  

cenach p .le c a :
■ : „PILOT- Lwów, ul. Batorego L. 4. = = .

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
,433 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zw ykłe i ozdobne wraz z bramami I furtami, jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc. ,
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „M etalgor".

Destawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty I prospekty na każde żądanie.

Wydawca i odpow. redaktor: Antoni Krzywy. Krakowska Drukarnia Nakładowa r Krakowie pod zarządem J. Borkowi cza.


